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Prusy przed sądem świata.
Zakute w krzyżacki pancerz sumienie rządu 

pruskiego nie obudziło się, ale obudził się wstyd 
u reprezentantów ludności Rzeszy niemieckiej, 
Niestety wstyd ten fałszywie się przejawił, bo 
nie poprowadził do skruchy, do wniknięcia w 
siebie, do zwrócenia na uczciwą drogę sprawie­
dliwości i prawa, ale tylko do zapuszczenia 
przyłbicy na twarz, by świat Die widział palą­
cego ją rumieńca wstydu.

Na wczorajszetn posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego stłumiono dalszą dyskuayę nad 
oboma interpelacjami: Koła polskiego i centrum 
z powodu gwałcenia sumień dzieci polskich 
w ks. Posnańskiem. Prusach zachodnich i Slązku 
górnym i rozwinięcia całego, łamiącego prawa 
Boże i ludzkie aparatu prześladowań, męczeń, 
więżeń, nakładania konlrybucyj na trzymilio­
nową ludność, pragnącą się modlić do Bojja 
swego w swoim języku. Pod śmiesznym pozorem 
potrzeby załatwienia ustawy o różnicę między 
cłem na jęczmień słodowy a jęczmień pastewny 
przegadano całe posiedzenie, a gdy przed zam­
knięciem posiedzenia ks. prałat Stycbel posta­
wił wniosek, aby usunięty w tak podstępny spo­
sób z wczorajszego posiedzenia ciąg dalszy „dy- 
skusyi polskiej" podjąć na posiedseniu następ- 
nem, wniosek ten upadł. Wstyd fałszywie pojęty 
popchnął parlament niemiecki do fałszywego kro 
ku: stłumienia głosu, wołającego oprawo i spra­
wiedliwość.

Zapewne stało się to także pod naciskiem 
winnego rządu, który wszystko czynił, aby nie 
dopuścić do wyniesienia na rostrum parlamentu, 
które jest zarazem rostrum światowem, sprawy 
łamania konstytucyi i przysięgi króla pruskiego, 
łamania wszystkich praw, aby nie dopuścić do 
odkryoia przed światem własnych zbrodni. Było 
pewnem, że rząd pierwszej, wniesionej przez Ko­
ło polskie interpelacyi, pod dyskusyę w parla­
mencie me dopuści. Gdy zań następnie o jedną 
atronę tej sprawy, o gwałcenie sumień, wniosło 
nterpalacyę centrum, najpotężniejsze w parła 

meno-e stronnictwo, rząd próbował odwlec ją 
najpierw w nieskończoność; gdy Big zesłał na­
gły zgon ks. arcybiskupa Stablewskiego, rząd 
berliński wymawiał się, że chwila na .dyskusyę 
polską* niewłaściwa, chociaż przeciwnie chwila 
to była najodpowiedniejsza. Wreszcie musiał do­
zwolić na wzięcie jej na porządek dzienny par­
lamentu, lec/, gdy się zaledwie rozpoczęła, po 
trafił ją stłumić. Członkowie parlamentu Rzeszy 
niemieckiej, którym nie zbielał jeszcze na po 
liczkach wstyd z powodu rewelacyj ostatniej 
„dyskusyi kolonialnej", okrywających ich rząd, 
więc i icb państwo, hańbą przed całym światem, 
gdy poczynał ich zaowu piec wstyd z powodu 
rewelacyj „dyskusyi polskiej" poddali się naci­
skowi rządu, z którym zresztą, w tym wypalku 
przynajmniej, większą ich część łączą dwie nie­
nawiści: Niemców do Polaków i protestantów 
de katolików

Przeciw wnioskowi ks. prałata Stychla g ło ­
sowało wczoraj także centrum. Nie można stąd 
wnioskować, aby odstąpiło ono przez to od swej 
zasady i pochwalało gwałcenie sumień. Raczej 
przypuszczać można, że centrum, które poza 
sprawami czysto wyznaniowemi coraz mniej ży­
czliwości Polakom objawia, sadowoliło się o- 
świadczeniem, złożonem w tej sprawie w środę

przy uzasadnieniu swojej interpelacyi, a być mo­
że, że otrzymało także od rządu pewne przyrze­
czenia co do jakichś ustępstw w sprawie nau­
czania religii w ojczystym języku dzieci.

„Dyskusja polska" została stłumioną, ale 
trybunał świata, przed którym Prusaków posta­
wił pierwszy dzień tej rozprawy, jak niemnie 
potężna, pełna siły i argumentów mowa dr. K o­
złowskiego w delegacyach Austro-Węgier, jedy­
nego sprzymierzeńca cesarstwa niemieckiego i 
wreszcie ostatnia „dyskusya kolonialna11 w par­
lamencie niemieckim, sąd swój ju i wydać może.

Po „dyskusyi kolonialnej* świat przerażony 
był tem zbestyaliznwaniem niemieckiego „kultur 
trtagera“ , który, jak niegdyś dzicy Hunowie, mor­
duje, pali, grabi, bezcześci kobiety, tępi całe o 
sady. Po „dyskusyi polskiej", chociaż tylko rozpo­
czętej, przerazić się musiał świat cywilizowany 
jeszcze bardziej.

Podobnych gwałtów, w formie tylko mniej 
dzikiej, lecz bardziej wyrafinowanej, dopuszczają 
się ci, którzy o sobie mówią, że idą na czele kul­
tury, dopuszczają się tu, w samym środku Europy 
i nie na małym szczepie murzyńskim, ale na 
trzymilionowym odłamie narodu, który w kultu­
rze z innymi narodami w pierwszym idzie rzę­
dzie, który ogłosił konstytucję Trzeciego Maja, 
gdy w Prusach panowała jeszcse laska kaprala. 
Wyrywa się trzem milionom Iudsi ziemię z pod 
nóg, odbiera się im prawo własnej chaty, wy­
dziera się im ich narodowość, ich język, gwałci 
się sumienia ich dzieci, porywa się dzieci rodzi­
com, nakłada się na nich rujnujące kontrybucye, 
więzi się ich, nawet katąje się dzieci! A tych 
gwałtów, tych aktów barbarzyńskich, tych aktów, 
katowskich, nie dopuszczają się już jednostki, 
moralnie nędzne, ale dopussczają się ich władze 
państwowe, cały pruski system polityczny, który 
pocsyna już oburzać nawet społeczeństwo nie­
mieckie, jak się okazało zarówno w czasie de 
baty kolonialnej, jak i pierwszego dnia rozpraw 
nad uciskiem Polaków. Nawet wśród niemieckich 
posłów duch sprawiedliwości zaczyna zwyciężać.

Dyskusja polska została stłumioną a roz­
porządzenia wyjątkowe przeciw Polakóm nie od­
wołana, ale moralną klęskę poniósł rząd pruski.

Rząd pruski uląkł się dalszej dyskusyi, a 
naród niemiecki zawstydził!

Następstwa podobnego systemu politycznego 
zaczynają przerażać nawet Niemców rozumniej­
szych i nie idących ślepo za rządem Oto, jak 
nam dziś telegrafują z Berlina, „Berliner Tagbl." 
wcale z nami nie sympatyzujący, zamieszcza 
artykuł, w którym po kilku wycieczkach przeciw 
Polukom stwierdza, że p r z y m u s  nauczania 
dzieci polskich religii po niemiecku j e s t  r ó w ­
n y m  błędem, jak swego czasu Kulturkampf.

Również berliński korespondent wiedeńskie 
go „N. W. Tagblattu* stwierdza zupełne bankru­
ctwo antypolskiej polityki rządu, zapowiada, że 
ministerstwo wyznań nie może nadal liczyć na 
poparcie parlamentu na dotychczasowej drodze 
i przewiduje zmianę kursu w polityce polskiej 
Prus Pisząc następnie o oporze dzieci polskich 
przeciw niemieckiemu językowi przy nauce relig1!, 
tak się wyraża: „Polacy twierdzą, że postępo­
wanie władz szkolnych wkracza w dziedzinę re­
ligii, kiedy administracya szkolna widzi w zasto 
sowaniu tego lub owego języka w nauce religii 
tylko coś zewnętrznego co z istotą religii nic nie 
ma wspólnego. Czyliż możliwem jest spierać się 
o coś podobnego? Czyliż wola rodziców przy 
wychowaniu dzieci nie zasługuje na uwzględnie­
nie ? A wszakże to nie idzie o odosobnione wy­
padki, jeno o całe, wielkie masy ludności".

„Jakże więe wyjść z tego ambarasu? — 
zapytuje ów korespondent. — Każde wyjście bę­
dzie równoznacznem z wycofaniem się rządu z 
niewłaściwej pozycyi Nie można wywalczyć 
zwycięstwa tam, gdzie walka toczy się przeciw 
sumieniom, gdzie przynau3 rozbija się o jednoli­
cie zorganizowany opór, który przez samą bier­
ność w czyn się już wciela. Z głębokim smut­
kiem ci, którzy rzetelnie pragną utrzymania nie- 
mieckości na kresach wschodnich, przypatrują 
się polityce, której b a n k r u c t w a  n i e  ma  
p o t r z e b y  p r z e p o w i a d a ć ,  b o  j u ż  
s t a ł o  s i ę  d o k o n a n y m  f a k t e m .  Dziś 
usprawiedliwioną już tylko jest ciekawość, jak 
urządzi się rząd, ażeby swój odwrót uchronić od 
szyderstw. Ale odwrót nastąpić musi, im później 
tem gorzej".

Z powodu ostatniej „dyskusyi kolonialnej" 
w parlamencie niemieckim, w której, jak wia­
domo, główną rolę grało centrum i ono dostar­
czyło najwięcej fakt iw i dowodów, w trudnem 
położeniu znalazły się antykatolickie pisma wie­
deńskie, a przedewszystkiem „N Ir. Presse". Z 
jednej strony członek centrum katolickiego, więc 
nienawistnego, obwinił rząd niemiecki, a więc... 
„sprzymierzonego" „N. fr. Presse", o nadużycia, 
a urzędników o zbrodnie, z drugiej pewne de­
corum nie pozwalało przemilczeć sprawy. Organ 
giełdowy poświęcił więc dyskusyi kolonialnej 
wstępny artykuł, w którym głównie ubolewa nad 
skandalem, jakim są .. „machin acye klerykalne 
centrum i próby wpływania na r/ąd za kulisa­
mi". „N. fr. Presse" należy, jak wiadomo, do tych 
pism, w których każde słowo prawdy jest wy­
padkiem dnia. Okazało się to obecnie, zwłaszcza 
że trzeba było jednym zamachem bronić Berlina 
i spotwarzać katolików.

Prasa o mowie dr. Kozłowskiego.
Bardzo stanowcze, w formie jednak oględne 

i ściśle przedmiotowe przemówienie delegata dr. 
Włodz. K o z ł o w s k i e g o  w komisyi budżelo- 
wej delegacyi austryackiej w kwestyi polityki 
zagranicznej Austro-Węgier spotkało się z zaslu- 
żonem uznaniem w całej prasie polskiej. „Czas", 
z którego wczoraj już podaliśmy główniejsze 
uwagi, dotyczące tego przemówienia, powracając 
dziś do omówienia pierwszego występu br. 
Aerenthala, zaznacza, iż w błogi nastrój, jaki pa­
nował w dyskusyi nad en pość ministra, nastrój, 
wywołany chwilowym dobrobytem i bezpieczeń­
stwem doby, wprav Izie zapewnionym nie własną 
pracą ale ukszt&łlift aniem się obconem stosun­
ków europejskich, wprowadzda dla niektórych 
mowa del. Kozłowskiego pewien rozdźwięk.

Delegat Kozłowski — pisze „G/as" — w 
męski sposób podniósł nie tylko krzywdy, ale 
niesłychane nadużycia rządu pruskiego, popełnia­
ne na Polakach, których wspólnarodowoom przy­
pada co roku głosować za trój przymierzem. Tu 
dała się słyszeć wyższa, bo ludzka nuta i może 
dlatego zabrzmiała jako dyplomatyczny rozstrój. 
Ale ua wszystkie zarzuty, jakie mogły się 
podnieść, przekonywającą odpowiedzią są słowa 
p. Kozłowskiego: „Przedstawiciele ludu, którzy 
sialiby się niewiernymi swej narodowości i 
patryotyzmowi, nie byliby także pewną podporą 
pomyślności Austryi". Twierdzeniu br. Aerentha­
la, że sprawa dzieci poznańskich, którą wy­
mownie z trybuny delegacyjnej przedstawił świa­
tu p. Kozłowski, dodając, że nie można brać za 
złe Polakom iż współczują z cierpieniami współ­
rodaków w Prusiecb, twierdzeniu jego, że głośna 
ta sprawa jest wewnętrzną i jako taka nie na­
leży do zakresu polityki zagranicznej -  sprzeci­
wia się niezawoduie sumienie publiczne, które 
uznaje słuszność jej poduiesienia. Należy ona do 
tych „imponderabiliów", które koniecznie trzeba 
brać w rachubę przy zawieraniu, przedłużaniu i 
dotrzymywaniu przymierzy. A aż zbyt słusznie i 
przezornie zwrócił polski mówca uwagę na par 
lament przyszłości, powstały z powszechnego gło­
sowania, w którym rachubom politycznym naj­
lepszym trudno przyjdzie walczyć z prądami lu­

dowymi. Nie było to ani wypowiedzeniem wojny 
trójprzymierzu, ani zaprzeczeniem użyteczności 
sojuszu austryacko węgiersko-niemieckiego, ale 
przestrogą i szlachetnem napomnieniem. Jeżeli 
zaś del. Kozłowski wyraził zdanie, ie  trójprzy- 
mierze straciło na swej aktualności, to stwier­
dził tylko rzecz znaną i uznaną, a miał to zado 
wolenie, iż mógł się odwołać na słowa kanclerza 
Biitowa: „że teraz trój przy mierze nie jest już 
bezwarunkową koniecznością".

Tak zatem — kończy „Czas" — delegat 
który przemawiał w imieniu Koła polskiego, 
wierny jego tradycyi, nie uczynił ujmy zewnę­
trznemu stanowisku monarchii i wypływającym 
z niego potrzebom oraz dogodność ale zarazem 
uczynił zadość pierwszorzędnej konieczności ludz­
kiej i etycznej potrzebie.

Dzienniki niemieckie, a nawet berlińska 
„National Ztg", Augsburger Ztg.“ , „Voss. Zeitnng", 
„Beri. Boersen-Oourier", „Beri. Tagbl." i inne, cho­
ciaż mowa dr. Kozłowskiego nie mogła im przy­
paść do smaku, przecież ze względu na jej wa­
żność i doniosłość podały ją w bardzo obszer­
nych streszczeniach, opuszczając tylko zbyt nie­
miły dla Niemców ustęp jej o Anglii, jako też 
ustępy, już przez „Keiehsratseorrespondenz" i 
dzienniki niemieckie tendencyjnie opuszczone. Na- 
turaluie oddają one niepomierne pochwały br. 
Aerenthalowi, że sprawę ucisku polskich dzieci 
pod zaborem pruskim uznał, jako „wewnętrzną* 
sprawę Prus a „Nat. Ztg." swoim wypróbowa­
nym sposobem wmawia w czytelników, że ode­
zwanie się dr. Kozłowskiego w delegacyach było 
tylko następstwem agitacyi polskiej, idącej z Po 
znania.

Z wiedeńskich dzienników w przeciwsta­
wieniu do twierdzenia ,N . Fr. Presse", które już 
wczoraj zaznaczyliśmy, jakoby mowa dr. Ko­
złowskiego była bardzo ostra, przyznaje katolicki 
„Yaterlaud", że była pełną umiarkowania i że 
ton jej nie był wcale prowokującym, a że treść 
była bardzo stanowczą, to bardzo naturalne, bo 
oburzające fakty potrzeba było stanowczo i nie­
dwuznacznie potępić. Ton całej mowy atoli był 
spokojny a forma przedmiotowa. Półurzędowy 
organ ministerstwa spraw zagranicznych „Frem- 
denbiatl" kwaśno się wyraża o przemówieniu, 
uważając je, podobnie, jak giełdowa N. Freie 
Presse", za ostre i mącące stosunki między sprzy­
mierzeńcami.

Przemówienie dra Włedz. Kozłowskiego
w komisyi budżetowej delegacyi au­
stryackiej w rozprawach z d 4 grudnia 
1906 nad expose ministra spraw zagr.

(Ciąg dalszy.)
N i e m c y  p o z a  p l e c a m i  A u s t r y i  o p a ­

n o w u j ą  s i ł ą  w o j s k o w ą  t u r e c k ą ,  
k o l e j e  t u r e c k i e  a z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  D e u t s c h e  B a n k  t a k ż e  i 
f i n a n s e  t u r e c k i e .  Jako poszczególne eta­
py postępów, jakie z uszczerbkiem Austryi czynią 
Niemcy w Turcyi, należy wymienić reorganiza­
c ję  siły wojskowej tureckiej przez oficerów nie­
mieckich w roku 1882, koncesyę kolejową na 
linie europejskie Salonika-Monastyr 230 km., u- 
dzieloną 28 października p. Alfredowi Kaulla, a 
w Azyi całą sieć anatolska 1240 km., na mocy 
reskryptu z 15 lutego 1893 i przedłużenie tychże 
linii do Bagdadu, a ewentualnie do zatoki perskiej, 
na mocy koowencyi niemiecko-tureckiej z d. 21 
stycznia 1902, a wreszcie podróż cesarza Wil­
helma II z r. 1898 i jego przemówienia.

Faktem jest, że Niemcy w r. 1903 już po­
siadali na 4986 km kolei tureckich 1240 km., a 
razem z koleją bagdadzką na 7786 km. w rę­
kach niemieckich znajduje się 4040 km , a więc 
połowa. Oprócz tego usiłują Niemcy zagarnąć 
także inne linie i już dziś mają wpływ na */, 
tureckich kolei.

Apetyt na Turcyę objawia się u Niemców 
nie od dziś dnia; wszakże pisarze tego znaczenia, 
co Moltke, zwycięsca Francji, co znakomity eko­

nomista Roscher, co Rodbertas, wróżyli, że roz­
biór Turcyi nastąpi i zgłaszali się w imieniu 
Niemiec, jako uniwersalni spadkobiercy.

Liczni oficerowie sztabowi niemieccy, któ­
rzy studyują nadar gorliwie tureckie koleje a 
których wielu podróżuje po Turcyi, są wpra­
wdzie ostrożniejsi w wypowiadaniu swoich za­
miarów, wyraźnie jednak i dobitnie stwierdzają, 
że Niemcom me chodzi wyłącznie o interesa ex- 
portowe albo finansowe, ale, że cel środków 
przez nich zastosowanych jest p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  p o l i t y c z n y  i s t r a ­
t e g i c z n y .

' A pod tym względem jest ju i cała nie­
zmiernie bogata literatura niemiecka, stosunków 
strategicznych tureckich dotycząca.

Pułkownik Hildebraud w Internationale 
Rerue der gesammten Armeen und Fiotten z r. 
1902 konstatuje, że koleje niemieckie ustalą he­
gemonię niemiecką w Azyi Mniejszej.

Major Schlagintwerth zaleca w „Beitrage zur 
Kolonia ipolitik und Kolonialwirthschaft" politykę 
kolonialną niemiecką w Turcyi, a jak wielkie do 
niej przywiązuje nadzieje, najlepiej dowodzi, że 
porównuje ją do panamerykanizmu, do częściowo 
przerwanej akcyi rosyjskiej w Azyi wschodniej 
i do imperyalizmu niemieckiego. Pułkownik Ro- 
gala-Biberstein podnosi w r. 1902 w przedruko­
wanej w „Revue du Cercie Militaire" z dnia 
29 marca 1902 niepospolitą wartość strategiczną 
kolei bagdadzkiej, a według majora KUrehhoffa 
„Eisenbahnen in Klein-und Mittelasien*, pracy za­
mieszczonej w „Geographische Zeitschrift* z li­
stopada 1901, spodziewać się należy, że Niemcy 
przystąpią do budowy oałego szeregu nowych 
kolei w Azyi Mniejszej, ażeby mieć tam punkt 
oparcia przeciwko innym mocarstwom.

Siegmund Schneider w dziele „Die Deu­
tsche Bagdadbahn" nazywa kolej bagdadzką 
największym tryumfem polityki niemieckiej na 
Wschodzie.

Dr. Bobrbach przyznał na kongresie kolo­
nialnym z 10 i 11 października 1902, że głów­
nym celem kolei bagdadzkiej jest zwalczenie kon- 
kurencyi francuskiej, a Rogala-Biberstein mówi 
jui o utracie wpływu Francyi na Wschodzie.

O w p ł y w a c h  n i e m i e c k i c h  n a  
s t o s u n e k  A u s t r y i  d o  S e r b i i ,  na 
sprawę pożyczki w ostatnich kilku latach i na 
sprawę armat mówić nie potrzebuję ; rzecz; to 
świeże, a smutne epizody dość znane.

Co więcej, były kilkakrotne wzmianki w 
wypadek, gdyby Francja 
godnej walki kulturnej. 
się toczy, opuściła p r o -  

K a t o l i k a m i  n a  
który jej przyniósł od da w 
zarówno zaszczytów, jak i po­

żytku, — Niemcy mają wielką ochotę objąć 
ten protektorat. A  więc p a ń s t w o  p r o t e ­
s t a n c k i e ,  w k t ó r e m  n a j w i ę k s z e  
z m o c a r s t w  z w i ą z k o w y c h ,  P r u s y ,  
s t o s u j ą  d o  d z i e c i  p o l s k i c h  
p r z y m u s  i u c i s k  s u m i e n i a ,  z m u ­
s z a j ą c  i c h  d o  n a u k i  r e l i g i i  w 
o b c y m  j ę z y k u ,  m a  p r e t e n s j ę  d o  
p r o t e k t o r a t u  n a d  k a t o l i k a m i  
n a  W s c h ó d  l i e l  Pod własnem panowa­
niem religii szkodzi, a w Turcyi chce być re­
ligii obrońcą 1 Jeżeliby nad prawami Francyi do 
protektoratu na Wschodzie otworzono konkurs, 
mocarstwem, które powinnoby odziedziczyć te 
prawa, jest monarchia, najbardziej na Wschód 
wysunięta, na której czele stoi potomek Rudolfa 
z Habsburga i apostolski król.

Niemcy nie postępują w sprawie wscho­
dniej, jak to czynić obiecywał ks Bismurk jako 
„ebrlicher Makler", jako uczciwy fsktor, ale 
roszczą sobie prawo do roli sędziego polubowne­
go wszystkich mocarstw i do hegemonii.

A u s t r y a  n i e  m a  w c a l e  p r e ­
t e n s j i  d o  p r y m a t u  n a  W s c h o ­
d z i e ,  a l e  t e ż  i h e g e m o n i i  n i ­
c z y j e j  w t e j  s f e r z e ,  a n i  n a w e t  
h e g e m o n i i  s p r z y m i e r z o n e g o  m o ­
c a r s t w a  b e z  k a r d y n a l n e j  s z k o -

dziennikacii, że na 
wskutek ubolewania 
która w tem państwie 
L e k t o r a t  n a d  
W s c h o d z i e ,  
nych czasów tyle
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PIECZEfllflRZE.
(Z cyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.)

(Ciąg dalszy.)
Stanisław August zawiadamiał, że wysłał 

równocześnie do Debolego order św. Stanisława 
dla Zorycza, dawał rozmaite instrukcje, prosił 
o pośpiech, o doniesienie, co zamyśla robić Po- 
tamkin, żalił się na lakoniczne listy Kottowicza, 
w końcu przesyłał serdeczny uścisk dla Bianki..

— Jedno i to samo —  mruknął Zorycz 
przeczytawszy pismo.

— Prócz orderu — zauważył Jełagin,
Zorycz pogardliwie wzraszył ramionami.
— Wszyacy go mają — rzekł niedbale i 

machaął ręką. A teraz bądźcie zdrowi. Gdyby 
coś było nowego, dajcie znać.

—  Z Bogiem!
1 Zorycz odjechał.
A więc ziścić się miały jego plany. Zająć 

miał stanowisko, o którem dawno już marzył,

które miało mu zapewnić wpływ na carowę, bo 
gactwo, znaczenie, władzę...

O!... Ten kniaź.. Ten Potemkin... Jakże go 
nianawidził! Go robił ten człowiek, że taki miał 
wpływ szalony na carową, że tak mu we wszyst­
kiem ulegała?... Czyżby to było prawdą, co 
szeptano sobie do ucha, że jest z nią ślubem 
związany, tak, jak ońgi Elżbieta z Razumowskim, 
z tym prostym chłopem? Gra z nim niebezpiecz­
na... Ten, który zdołał odsunąć takiego Panina, 
takiego Orłowa — ten przecie z nim, z Zorjezem 
również da sobie radę...

Potrzeba być chytrym, przebiegłym... Po­
trzeba bywać u niego codziennie... wkupić się w 
jego łaskę... radzić się we wszystkiem... zaufanie 
jego pozyska*.. A mówić carowej wszystko... 
Bo ona chyba nie wie o sprzeniewierzeniach i 
nadużyciach kniazia, który czerpie z kas rządo­
wych, jak gdyby to była jego własna kieszeń... 
Gdyby wiedziała!.., Lecz czy uwierzy ?...

Panin nie był nigdy kochankiem carycy, — 
mógł go więc kniaź odsunąć. Orłów był gwał­
towny, ambitny, żądny władzy, znaczenia, dum­
ny, brntalny, dążył do prawowitego związku z 
Katarzyną —  mógł go więc łatwo Potemkin od 
tronu odsunąć. Lecz on, Zoryct, będzie kochan­
kiem prawdziwym, cn miłość tylko jej zaofiaruje, 
on będzie potulny, uległy, on we wszystkiem jej

dogadzać będzie, bez żadnych wymagań...
Tak radził Zdanowicz, wielki mistrz „ Ł ą c z ­

n o ś c i "  — tak radził Jełagin, Naryszkin i 
wszyscy ci pieczeniarze, którym zależało na tem, 
by się Zorycz jak najdłużej utrzymał, by się u- 
trwalił na swem stanowisku, by za jego pośred­
nictwem otrzymać urzędy, ordery, znaczenie, 
wpływy, majątek — a potem... potem, mo’że uda 
się nawet strącić tego tyrana, tego wszech po­
tężnego kniazia, który pluł wszystkim w oczy i 
rozdawał tylko policzki...

Nazajutrz odbył się ów „kurtag", czyli 
zwykły, tygodniowy bal u dworu.

Zebranie było nadzwyczaj liczne, gdyż 
szeptano sobie do ucha, iż nowa osobistość wy­
płynie na widownię. Wieść o upadku Zawadow­
skiego, lotem błyskawicy rozeszła się w Peters­
burgu i po całem Imperium.

Wojskowi stawili się w paradnych ubiorach, 
cywilni w francuskich kostyumach lub w szla­
checkich mundurach, upudrowani, w trzewikach. 
Marszałkowie dworu wciąż przechadzali się po 
salonach a spostrzegłszy kogo nie po formie u- 
branego, wzywali go do wyjścia.

Wszędzie przeważał zielony kolor mundu­
rów. Marszałkowie polni, generałowie, dygnita­

rze dworscy, ministrowie zagranicznych dworów, 
pokryci byli orderami, wśród których błyszczały 
św. Andrzej, Aleksander Newski, św. Katarzyny, 
św. Anny, żołnierski krzyż św. Jerzego a najczę­
ściej nasz św. Stanisław i Orzeł Biały...

W tłumie widać było także awanturników 
z całego świata, zastępy niemieckich książątek i 
uczonych bńrgerów, chmarę sruszczonych i nie- 
doruszczonych Azyatów, tłumy wymuskanych 
francuskich obieżyświatów, kolosalnych gwardzi­
stów, uksiążęconych mirżów tatarskich i kaca- 
pów i nadobne córy z nad Newy, Wołgi i Oki...

Damy były ubrane w narodowe stroje, któ­
re podług gubernij kolorowane, stawały się nie­
mal mundurami. Ślicznie to wyglądało. Lśniące 
materye zdawały się być kąpane w złocie, perły 
i drogie kamienie pokrywały suto hafty, kolory 
miryaiami odcieni, mieniły się wśród dekoltowa- 
nych gdzieniegdzie tyko gorsów.

Cały dwór był prawie w komplecie. Naj- 
pierwsze magnackie rodziny, Stragonowów, Bez 
borodków, Oslermanów, Samoiłowów, generał 
Melissimo, o którym mawiała carowa, że jego 
jednego zadowolić nie może, i książę Biełosielski, 
który właśnie powrócił z Turynu, dokąd carowa 
go wysłała dla zakupna dzieł sztuki, — na czem 
się znał doskonale, i Dołgorukowie, Galitzinowie 
i Sołtykowowie, wszyscy słowem przedniejzi,

którzy bawili w stolicy, stawili się do apelu. 
I Skowroński, ożeniony z jedną z kuzynek Po- 
temkina, i Kurakin, Maltwejeff, Golowlda, Łopu- 
chin, Ghowańsky, Trubetzky i najwyżsi oficero­
wie Preobrażeńskiego, Semenowskiego i Ismai- 
łowskiego pułku, feldmarszałek hr. Cyryt Grego- 
rowicz Razumowski, generał Mikołaj Iwanowicz 
Sołtykow, generał Jakób Aleksandrowicz hr. 
Bruce, Michał ks Wołkoński, feldmarszałek hr. 
Zachar Gregorewicz Czerniszew, ks. Mikołaj Wa­
silewicz Repnin, ks. Bagration — i tłumy innych, 
których nazwiska krwawo się zapisały na kar­
tach naszej historyi...

Czekano na Imperatorową.
Potemkina również nie było jeszcze. Ale 

kniaź zjawiał się zawsze jak D e u s  e x  m a ­
c h i n a  w ostatniej, odpowiedniej chwili.

Wszystkie sale były gośćmi zapełnione.
Pustki tylko były w słynnej sali tronowej, 

która jest, być może, największą i najpiękniej­
szą w Europie — i w sali „brylantów".

(C. d, n.)

4 8  l a t  istniejąca
zaszasytnie znana firma JAN T K A C Z  i S Y N Lwów.

Kopernika 18,
urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja­
dalnie, i posiada takowe na składz<e zawsze w wielkim 

wyborze. — Ceny konkurencyjne



2 GAZETA NARODOWA t Sobot» dnia 8 gradnia 190C Nr. 276
ś y  d l a  n a j ż y w o t n i e j s z y c h  i n ­
t e r e s ó w  s w o i c h  z n i e ś ć  n i e  
m o l e .

Z wielką radością słyszałem część wywo­
dów pana ministra spraw zagranicznych, w któ­
rej zaznacza n a j l e p s z e  s t o s  i n k i  z 
F r a n c y ą  i a A n g l i ą ,  a nciessyło 
mią szczególnie, ie  pan minster uważa za swo­
je zadanie nietylko utrzymać te stosunki, ale u- 
c z y n i ć  j e  j e s z c z e  s e r d e c z n i e j ­
s z y m i .  C o  d o  m n i e  s z c z e g ó l n e  
p r z y w i ą z u j ą  z n a c z e n i e  d o  p r z y ­
j a c i e l s k i e g o  s t o s a u k u  z A n ­
g l i ą ,  dobrze zawsze jest bowiem mieć potę­
żnego przyjaciela, a potęga angielska ciągle 
wzrasta.

▲ oprócz tego pomiędzy Anstro-Węgrami 
s Anglią n i e  m a  a n i  n a  W s c b o -  
d a i e  a n i  g d i i e i n d z i e j  p o l a  d o  
■ t a r ć ,  n i e  m a  p r i  e c i w i e ń s t w 
i n t e r e s ó w ,  a n i  p o w o d u  d o  k o n ­
f l i k t ó w .

Każdy znawca kistoryi ostatnich trzech lat 
dziesiątków przyzna, ie  tak w czasie wojny 
tarecko-rosyjskiej, jak i po traktacie w San 
Stefano i na kongresie berlińskim iadne mocar­
stwo nie oddało Aastro-Węgrom tak skutecznych 
asing. jak Anglia. Kie będę wcale twierdził, ie 
pomoc dyplomatyczna wówczas Austryi udzielona, 
Łjła bezinteresowną, Anglii bowiem szczególnie 
zaltśy na zachowania drzwi otwartych do Indyj 
i na zabezpieczeniu Dardanelów, Bosforu i 
Baeekiego kanału od jednostronnego wpływu 
innych mocarstw kolonialnych. Interesy rzeczone 
jednak nie kolidają wcale z interesami Aastro- 
Wągier. Interes angielskiego haadla na wscho- 
daie jest nieiaprzecsonyia, ale sim a sksportu 
wachodniigo Anglii na wschód, jakkolwiek zna- 
c n t ,  jest kroplą w morza w porównaniu do 
rgroanych angielskich obrotów światowych.
Anglia nie jest sąsiadem bezpośrednim Tarcyi, 
a wiąc opróca komunikacji z Indyami i intere­
sów swoich w Egipcis, nie m i powodu pragnąć 
hegemonii politycznej i dąży jedynie do zabez­
pieczenia wschodu od nieprzyjaznych dla niej 
wpływów. A chociaż Anglia nie prowadzi ideali­
stycznej polityki, ale realną, to dozwalają jej 
jednak własne interesy postępować tą samą
drogą, co Aostro-Węgry, a m i a n o w i c i e  
s t a r a ć  s i ę  o w y k o n a n i e  a r t y -  
k e ł a  9 p a r y s k i e g o ,  a a r t .  61 b e r -  
l i i s k i e g o  t r a k t a t !  i d ą ż y ć  d o  
p r a e p r o w i d s e n i a  r e f o r m  w T a r ­
c y i .  Także i w ostatnich latach dziesięciu było 
wisie punktów stycznych pom.ędzy polityką 
angielską a austryacką. ani Austryą, ani Anglia 
bowiem nie zniżyły się do panislamistycznych
pochlebstw, ani też ehoremu człowiekowi nie 
podawały narkoay, ale starając się z a b e z p i e ­
c z y ć  i n t e g r a l n o ś ć  T a r c y i ,  j a s n o
1 s t a n ó w c i e ,  c a a s e m  n a w e t  w 
t w a r d y  s p o s ó b  p r z e d s t a w i a ł y ,
i e  T a r c y i  s a m a  p r z e z  r e f o r m ę
a d m i n i s t r a c j i  i s ą d o w n i c t w a  i

rr z e z  u s s a a o w a n i #  g o d n o ś c i  
l d i k i e j  s w o i c h  p o d d a n y c h  za- 
h e z p i e e a y ó  p a w i a n a  s w ą  i n t e ­

g r a l n o ś ć .
Ze wzgląda na a t o s u n e k  d o  c c i a r -  

i t w a  n i e m i e c k i e g o  m i a ł e m  z a s i c z y t  
w k o m i s j i  b a d ż e t o w e j  d e l e g a c j i  w 
P a s a c i e  d. 7 m a j a  1902 p o d n i e ś ć  u -  
r a n t y  p r s e e i w k o  o d n o w i e n i a  t r ó j -  
p r s y m i e r s a  i p o c z y n i ć  p e w n e  z a s t r z e ­
l e n i a

Trójpnym iene odnowiono w czasie, w któ­
rym była dłażasa przerwa w obradach delegacyj - 
nych, od 7 maja 1902 do 11 stycznia 1904 nie 
było wcale dyskusji nad ezposd ministra spraw 
Mgranicznych. Zawarcie trójprzymierza stanęło 
pneto w czasie przerwy prac delegacyjnych 
prasd nami jako f a k t  d o k o n a n y ,  a w o -  
wrm czarne ze zmaayeh powodów nie było ró­
wnież rozprawy badżetowej w radzie państwa. 
Mir że to przymierze stało się faktem, mamy 
aien i: ? jednak o b o  w i ą z e k  b a d a ć  p o -
2 y i i  t e g o  r o d z a j u k o m b i n a o y i  
d l »  A a 8 t r o - W ę g i e r  i s p o s ó b  wy -  
k-'  a i  n i i  t r ó j p r z y m i e r z a .

Przedew8zystkiem jest obowiązkiem naszym 
się zapytać, c z y l i  i s t n i e j ą  o b e c a i e  
t e  p o w o d y ,  które skłoniły Austro-Węgry do 
zawarcia trójprzymierza w r. 1830 i czyli to 
trójpnymiene nie straciło jeż wiele na aktual­
ności i na znaczeniu?

Głównym powodem, który skłonił Aostryą 
do trójprzymierza, była o b a w a  w o j n y  
z R o a y ą; tej obawy od układu z r. 1879 już 
nie było, a obecnie jest ona wskutek wojny ro­
syjsko japońskiej ua długi czas usuniętą. Niemcy 
obawiały się wojny odwetowej z Francyą; cho­
ciaż p. Clemenceau jako dziennikarz zmobilizował 
siły wojenne, a potem jako minister mobilizacyę 
odwołał, & kanclerz Billów w ostatniej mowie 
mówił o Francyi bardzo słodko, pragnienie od­
wetu we Francyi istnieje i istnieć będzie, a czyli 
ono będzie mniej lub więoej platonicznem, to za­
leży od biegu wypadków.

Przeoczyć jednak trudno, ie  komb’nacva 
polityczna, przeciwko której zwracało się trój- 
przymierze, a mianowicie p r z y m i e r z e  p o ­
d w ó j n e  r o s y j s k o - f  r a n c u s k i e ,  jeśli nie 
zupełnie rozchwiane, to przynajmniej znaozaie 
o s ł a b i o n e .  Wskutek wojny rosyjsko japoń­
skiej nimbu* otaczający Rosyę we Francyi się 
rozwiał, przekonanie bowiem ustalone po wojnie 
rosyjsko - tureckiej, jakoby Rosya była nie­
zwyciężoną, ustąpiło, a ciągłe żądania finansowej 
pomocy i poszczególne fazy kursu rent działały, 
jak sikawka, zlewająca promieniami zimnej wo­
dy sympaty^ resyjsko-francuskie. Z b l i ż e n i e  
s i ę  w ł o s k o - t r a n c u s k i e  przed Algeciras 
dowodzi zresztą, że Francja nie gardzi wcale 
sprzymierzeńcami w obrębie trójprzymierza.

Z tych rozlicznych p o w o d ó w  n i e  m a  
t r ó j p r z y m i e r z a  d l a  A u s t r y i  t e g o  
s n a c i e n i a ,  j a k i ś  m u  w s w o i m  c s i -  
i i e  p r i y p i i j  w a n o ,

T r o  j p r  z y m ie r za  m a  j e d n a k  o 
w i e l e  w i ę k s s e  s n a c i e n i e  d l a  N i e ­
m i e c ,  A u s t r o - W ę g r y  są b o w i e m  diii 
j e d y n y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  N i e m i ś c .  
W s z a k ż e  w A l g e c i r a s  Niemcy, odstąpieni 
przez Włochy i przez Rosyę, m ogłj się o tem 
przekonać. A jakkolwiek Austro-Węgry nie po­
parły wssyslkich pretensyj niemieckich, jak np. 
roszczeń, dotyczących porta w Casabianca, jak­
kolwiek polityka Austryi była samodzielną i dą­
żyła w pierwszej linii do obrony austryackiego 
wpływu na śródziemnsm morzu i do zabezpie­
czenia interesów austryackiego handlu w Marok- 
ku, kanclerz Bńtow przyznał świeżo w parlamen­
cie niemieckim, że tylko jedna i jedyna Austryi 
o d d a ł a  N i e m c o m  p e w n e  u s ł u g i .

Cayli w tak poważnej chwili dla Niemiec 
wolno temu mocarstwu bez zapoznania swoich 
interesów lekceważyć sobie jedynego sprzymie­
rzeńca; nad tam powinni w Berlinie się na­

myśleć.
Niemcy narażone są bowiem, jak to kanc­

lerz Billów tyle razy mógł słyszeć w parlamencie 
niemieckim, na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z u ­
p e ł n e j  i z o l a c j i .  A tego rodzaju osa­
motnienie, do którego jest blisko, o wiele gro- 
źniejazem jest dla państwa, które choć bardzo, 
prowadzi, jak dzisiejsze dzienniki dowodzą, z 
wątpliwem powodzeniem, politykę kolonialną w 
sposób równie gwałtowny, jak gorączkowy, za­
angażowało się we wszystkie wielkie przedsię­
biorstwa światowe, a we własnem państwie ma 
do czynienia z rosnącem oiągle niezadowo­
leniem.

O stosunku Francyi do Niemiec już mó­
wiłem.

Z Anglią j«st stosunek na zewnątrz normal­
ny — oll right —  ale zimny. Przy tylu powo­
dach do konfliktów, jakie istnieją pomiędzy mo­
carstwami, które, prowadząo energiczną politykę 
kolonialną, wzajemnie sobie zaradzają, którym 
też za ciasno jest na świecie, trudno mówić o 
trwałej przyjaźni pomiędzy Anglią a Niemcami, 
co najwięcej może być rotacja lodowatych, dy- 
plomatycanych grzeczności i cierpkich rekrymi- 
nacyj.

Rosya obecnie Niemcom pomódl nie może, 
bo musi pomagać sobie sama.

W takich też warunkach p o w i n n y  
N i e m c y  w y ż e j  o e n i ó  p r z y m i e ­
r z e  z A u s t r y ą  i p o w s t r z y m a ć  
s i ę  o d  p o g w a ł c e n i a  p r a w  o b y ­
w a t e l i  a u s t r y a c k i c h .

Kilku szanownych mówców na ostatnich 
sesysch delegacyjnych mówiło, że dla nioh przy­
mierze pomiędzy Austryą a Niemcami jest rze­
czą serca; mnie się zdaje, że t r u d n o  s i ę  
d z i w i ć ,  ż e  d l a  n a s  r z e c z ą  s e r ­
c a  n i e  j e s t .  M y  j e d n a k  n i e  m ó ­
w i m y  l i  t y l k o  o  u c z u c i a c h  i o 
s y m p a t y a c h ,  a l e  o f a k t a c h .  I 
j a k o  r e a l n i  p o l i t y c y  u w a ż a m y  
z a  o b o w i ą z e k  n a s z  z w r ó c i ć  u- 
w a g ę  P a n a  m i n i s t r a  s p r a w  z e  
w n ę t r z n y c h  n a  f a k t y ,  k t ó r e  s ą  
n i e z a w i s ł e  o d  w o l i  m ę ż ó w  s t a ­
nu,  a z k t ó r y . u i r e a l n y  p o l i t y k  
l i c z y ć  s i ę  m u s i .

Oddalibyśmy też sprawie atą usługę, gdyby­
śmy z naciskiem me zwrócili uwagi Pana mi­
nistra na to, ż e  w A u s t r y i  w ł o n i e  
n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w s k u t e k  
ś r o d k ó w ,  u ż y w a n y c h  p r z e z  r z ą d  
p r u s k i ,  r o z g o r y c z e n i e  c i ą g l e  r o  
ś n i e .  W d z i s i e j s z e j  e r z e  p o w s z e ­
c h n e g o  g ł o s o w a n i a  p r z e k o n a n i e "  
w i ę k s z o ś c i  l u d ó w  a u s t r y a c k i o h  
j e s t  w a ż n y m  c z y n n i k i e m ,  l u d o m  
t y m  z a ś  c h o d z i  n i e t y l k o  o u c z u ­
c i a ,  a l e  o p o g w a ł c e n i e  n i e z b i t y c h  
p r a w  z e  s t r o n y  p r u s k i e g o  r z ą d a .  
A traktowanie obywateli austryackich, do sło­
wiańskiego szczepu należących, wbrew prawu i 
ludzkości i cała polityka antipolska pruskiego 
rządu, mogą doprowadzić do skutków, które z 
pewnością nie są dla Niemiec pożądane, a z 
którymi Niemoy w wyższym stopniu liczyć się 
powinny.

(Dok. nast.)

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc grudzień

J(ronUea.
Ltoów, dnia 7 grudnia 190G.

HwleadanyK.
W  sobotę 8 gruduia Niep Poo*. tflCP. — Gir. 

fczt. Kłymenta. — Kai. slow. Bogawola,
W schód słońca 7 44 zachód V0
W  niedzielę 9 (trudnią Leokadyi — Or. kat A- 

typpa — Kai. słow. W esłsw n.
W schód słońca 7- 45 zachód 3.59.
W  poniedziałek 10 grudnia N d P . Loret. — Ort. 

kat Jakow i J£. — Kai. słow. Radzisława.
Wschód słońca 7 46, zaohód 8 59.
W e wtorek 11 grudnia Damazego pap. — Gr 

kat. Stefana M. — Kai. slow  Wojmira.
W schód stońoa 7 47, zachód 3-59.

— Odznaczenie. Nadkontrolor poczt Ferdy­
nand Jung otrzymał przy sposobnośai przejścia w 
stan spoczynku tytuł radoy cesarskiego.

Cesarz zezwolił wioekonzulowi Mikołajowi Ju­
ry -itowi,ki“mu przyjąć i nosić czarnogórski order 
D&niły.

— Mianowania i przeniesienia w sądach.
Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów powiato­
wych : Antouiego Star ;iewi cza z Nowego Sioła do 
Kamionki, W ładysławo Grzędzielskiego z Grzymałowa 
do Mościsk, Emila Burdowioza z Tłumacza do 
Barszt/na, ara lan- Rutkowskiego z Gwożdżca do 
Liak? i 9. kreta.-/.;, gądjw ych : Zdzisława Wiszniow- 
akiego z Przemyślan do Br/.eiao, Antoniego Koprow­
skiego z S d o tw n y  do S a m b -ra Tomasza Lobazie- 
wioza z Poczeniżyna do Bndzanowa, Stanisława 
Gabryszewekiego z Sauoka do Zbaraża, Włodzimie­
rza Kozakiewioza z Lubaczowa do Sambora, Fran­
ciszka Piłata z Kamionki do Stanisławowa, Karola 
Bałabana z Obertyns do Brzeżan, Floryana Wol- 
akiego z Rymanowa do Sambare, Felicyana Maroin- 
kiewioza z Buska do Kołomyi, Włodzimierza Fedaka 
z Monasterzyak do Janowa, Karola Zaoharjasiewioza 
z Komarna do Sądowej Wiszni, Bronisława Swider­
skiego ze Zbaraża do Sanoka ;

zamianował sędziami powiatowymi: sekretarza 
sądowego Michała Piurkę w Niemirowie dla Niemi- 
rswa, oraz adjunktów sądowyeh *. Włodzimierza Sien­
kiewicza w Krakowou dla Jabłonowa, dra Miohała 
Krawczyka w Sniatynie dla Tłumacza, Henryka 
Wolskiego w tydaczowie dla Nowego Sioła, Jaoka 
Baja w Radymnie dla Grzymałów* i Juliusza We- 
reszezyńskiego w Jarosławiu dla Gwoźdźea;

zamianował sekretarzami eądowymi: zastępcę 
prokuratora Wsnantego Ferenza w Tarnopola dla 
Tarnopola, oraz adjunktów sądowyeh: Tadeusza Ma- 
lisza w Kozowej dla Baska, dra Zygmnnta Jasiń­
skiego w Bóbroe dla Bóbrki, Jana Maślaka w So- 
łotwinie dla Sołotwiny, Adama Nowakowskiego w 
Liska dla Rymanowa, Władysława Knzińskiego w 
Gródku Jagiellońskim dla Kamionki, Karola Tuui* 
kowskiego w Kitach dla Knt, Kazimierza Krza­
nowskiego w Skolem dla Lubaczowa, Antouiego 
Głerstmana w Drohobyczu dla Drohobycza, Jana 
Wagnera w Obertynie dla Obertyaa, Dyonizego Nie- 
mentowskiega w Haliozu dla Monasterzysk, dra 
Ottona Suniera w Mościskach dla Radek, Wojoiecha 
Tworowskiego w Drohobyczu dla Przemyślan, Kazi­
mierza Bohusie wicia w Ottynii dla Peozeniżyna, 
Augusta Bszuchę w Radymnie dla Jabłonowa, Teodo* 
■ego Baczyńskiego w Horodence dla Komarna, Wikto­

ra Nenmanna w Trembowli dla Potoka Złotego, dra 
Stanisława Ziółkowskiego w okręgu lwowskiego są­
du wyższego dla sądn wyższego we Lwowie, Augusta 
Łoniokiego w okręgu lwowskiego sądn wyższego dla 
tegoż sądu i Stanisława Tałasiewioza w Niżankowi- 
oauh dla Niemirowa ;

zamianował zastępcą prokuratora w VIII randze 
zastępoę prokuratora Juliusza Kałuźniackiego w Prze­
myślu, oraz zastępcami prokuratora w VIII randze 
adjunktów sądowyoh Edwarda Lorenza w Dolinie do 
Przemyśla, Stefana Łukowskiego w Gródku Jagielloń­
skim do Sambora, dra Franciszka Hofmokla we 
Lwowie dla Lwowa, Władysława Semilskiego w 
Dolinie do Stanisławowa, dra Jana Sochę w Trem­
bowli do Lwowa, Zygmunta Smnlikowekiego we 
Lwowie, Kazimierza Sękowskiego w Tarnopola i 
Antoniego Lewandowskiego w okręgu lwowskiego są­
du wyższego, wszystkioh trzech do Tarnopola.

— Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekoyi 
skarbu zamianowało st. ofieyała Jana Palmiego ka- 
syerem ołowym, oficjałów Arnolda Mayra i Rudolfa 
Hoberstorfera, st. oficjałami ołowymi; asystentów 
Roberta Ginę i Antoniego Swobodę oficjałami cło- 
wymi, wreszcie prow. asyst. Franciszka Adamusa i 
prakt Zdzisława Kuca asystentami ołowymi.

— W ychodźcy polscy do Prna. P. Józef 
Kośoielski w czasie pobytu w naszej dzielniej miał 
sposobność rozmawiać z najwybitniejszym u nas 
dział u uicm aa poln ludowem, naleiąoym obecnie do 
kotoliekiego centrum ludowego. W rozmowie z nim 
zwrócił p. Kośoielski uwagę na sprawę wyohoditwa 
Polaków do Pras na roboty rolne, zauważając:

Wasi wyohodźoy idąc na SakBj, idą na robo­
ty do folwarków niemieokieh, a przeoie my Polaoy, 
pod zaborem pruskim, którzy pracujemy na roli, 
potrzebujemy również robotników rolnych, a nie ma­
my ieh woale, albo mamy ich za mało. Mybyśmy 
zapłacili tak samo, a gdzieniegdzie więcej niż Niem­
oy, a tymczasem robotnicy polscy z Galioyi poma­
gają Niemcom, a nas zostawia się bez pomocy. Po­
winniście iedy w pismaoh zwłaszcza ludowych, 
wpłynąć na naazyoh wyohodioów, aby szli najpierw 
do nas, a o ile mybyśmy nie zażyli wszystkich sił 
reboozyoh, niechby szli do cudzych. PiBzoie i za- 
wiadamiąjoie waszyoh wyohodioów, że gdy my chce­
my się utrzymać przy roli, na ozem przecie i wam 
zależy, powinni przychodzić na roboty letnie naj­
pierw do borykająoyoh się z komisją kolonizacyjną 
polskieh folwarków, na któryon okrom tyoh samych 
lub lepszych warunków materyalnyoh, znajdzie się i 
otoczenie milsze, narodowe i szczerze braterska ży- 
ozliwośó. A kogo n nas nie pomieścimy, temu u są­
siadów lepszych będziemy szukać pracy.

Do enanoyaoyi tej dodać możemy od siebie, że 
gdy jeden a redaktorów naszej gazety rozmawiał 
również w tej sprawie z p. Kościelskim i uczynił 
uwagę: czy ais wzmoże to wyohodżtwa Indu ruskie­
go na robotę do Prus — p. Kośoielski odpowiedział: 
Niemej robotnika ruskiego biorą tylko w ostateczno­
ści, a znając mniejszą wydatnośó jego pracy, mniej 
mu też płaoą. Dzienniki ruskie agitując za wyohodś- 
twam Rusinów na roboty rolne do Prna, wyrządzają 
temu ludowi wprost szkodę. Niemoy praoę ruskiego 
ohłepa wprost poniewierają. Umizgi ruskie do 
Prusaków niczego w tym kierunku nie zdziałają na­
wet n hakatystów, bo i oi stawiają na pierwszym 
plaaie interes a dopiero potem politykę.

Kronika lwowska.
+  Śnieg pada dziś oi wczesnego raca. Ziemia, 

drsewa i dachy pokryte są nim grubą warstwą.
+  W iiytaeys biskupia w szkołach W czo­

raj był ks. aroybisknp Bilozewski w gimnazjum 
V. w klasie IV. i VIII. na lekoyi religii ks. dr. 
Ciemniewskiego.

-4- Rada m. Lwowa. N» wozorajszem posie­
dzeniu rndy miejskiej odozytano najpierw pismo od 
prezesa berlińskiego Koła polskiego z podziękowa­
niem zn złożone przez reprezentaoyę miejską na ręoe 
Koła wyrazy kondolenoyi z powodu zgonu śp. arcy­
biskupa Stablewskiego. Pismo to opiewa: Przeświet­
nej radzie m. Lwowa mam zaszczyt złożyć najser- 
daozniejeze podziękowanie w imieniu Koła polskiego 
w parlamenoie niemieokim za przesłane na ręce 
moja wyrazy czułego żalu i współczucia z powodu 
zgonu śp. najprzewielebniejsiego księdza dr. Sta- 
blewskiego, zgasłego w chwili ciężkiej a stanowczej 
walki o prawa Kościoła i narodowości naszej przy 
wyohowaniu dziatwy w powierzonych Jego opieoe 
archidyecezyach. Z wyrazem głębokiego powaźaaia 
Ferdynand ks. R idtiw iłi *

Nastąpiły interpelacje. P. dr. Adam interpelo­
wał w sprawie zamierzonej przez wydział kraj bu­
dowy szpitalu dla chorób zakaźnych przy ul. Pie­
karskiej, na co prezydent odpowiedział, te w spra­
wie tej interweniował jut u marszałka kraju i że 
deoyzya co do miejsca budowy jes.-,eze ni« zapadła, 
P. Schleyen interpelował w sprawie mylaego wyko­
nywania ustawy przemysłowej odnośnie do teohni- 
ków-dantystów i w sprawie liaznyoh nadużyć przy 
sprzedaży miejskiego tauiego opału. P. Czarnecki 
interpelował w sprawie opłat od widowisk, domagał 
się, by apteki sprzedawały lód dla ohoryeh i wniósł 
o wdrożenie starań, by w aktach urzędowych nie­
mieckich nazwa Lwów nie była przekręoaną na 
Lemberg, ale by pozostała : Lwów. P. Hudeo poru­
szył raz jeszcze sprawę znanej rewizyi w biurze 
KaiJ choryoh. Wioepr, Oluehoiński wniósł o po­
większenie liczby ezłonków komisji artystycznej oo 
przekazano komisyi-mntce do rozpatrzenia.

Z porządku dziennego załatwiono sprawę ugo­
dy z lwowskiem towarzystwem akcfjnem browarów, 
dotyczącej miejskiej opłaty konsumoyjnej od 5 proc. 
,osnsEki“ przy wyrobie piwa i poboru dodatku 
gminnego do państwowego podatku koniumoyjnego, 
uohwalono wybudować na grantach Bourlardówki 
gmach czynsaowy i wybrano komisję, która ma się 
zająć sfinansowaniem i dokonaniem tej budowy, 
wreszoie rozpoozęto dyskusję nad sprawą nowego 
gmaehn szkoły przemyfłowej. Wiadomo, że od lat 
kilka toozą się między rządem a miastem pertrakta­
cje o odsłonięcie frontu muzeum przemysłowego 
przez zburzenie częśoi obecnego gmachu krajowej 
dyrekoyi skarbu. Za zburzenia owego kawałku żąda 
rząd 100.000 kor., a oprócz tego miasto ma odstą­
pić mu dzisiejszy gmach szkoły przemysłowej. Za 
to ma rząd zbudować na Żelaznej wodzie gmach dla 
•zkoly, w której ponadto ma stworzyć dział kera- 
miozny. W obeo tego, iż rząd zwróoił się ostatnimi 
caaay do magistratu i  żądaniem pewnyeh zmian w 
umowie, mającej być zawartą, referent postawił 
wniosek aa upoważnienie prezydyum do prowadzenia 
dalszych pertraktaoyj w tej sprawie. Dyskusji na 
wciorajszem posiedzeniu nie dokońozono i odroczono 
ją do następnego posiedzenia.

-J- Akt nraeaysty im atryknlaoyl na uniwer­
sytecie lwowskim w bieźącem półroczu zimowem od­
będzie się w sobotę, poniedziałek i wtorek 15, 17 i 
18 bm. a mianowioie: uezniów wydziału teologiczne­
go i lekarskiego w sobotę 15 bm. o 4 popołudniu ; 
uczniów wydziału prawa i umiejętności politycznych 
o początkowych literaeh nazwiska A do L w ponie­
działek 17 bm. o 11 przed południem; uczniów te­
go wydziału o poozątkowych literach nazwiska M do 
Z w poniedziałek 17 bm. o 4 popołudniu; uczniów 
wydziału filozoficznego o początkowych literach na- 
lwiaka A do Ł we wtorek 18 bm. o 11 przed po­

łudniem; uczniów wydziału filozoficznego o począt­
kowych literaeh nazwiska M do Z we wtorek 18 bm. 
o 4 popołudnia.

— Powszechne w ykłady ani worali,eekl a
W sobotę, d. 8 bm, prof. uniw. dr. J. Buzek 
Statystyka ruchu ludności w ziemiach poiskioh 
Sala 111 uniwersytetu I p. ul. św. Mikołaja 4. ?ou« 
o godz. 7.

Na prowinoyi. vV niedzielę, d. 9 bm. Brody: 
doo. pryw. uniw. dr. E, Romer, O handlu wszech­
światowym. Brzeżany: doo. pryw. uniw. dr. W .
Witwioki, Nieco o kształtach olała Indzkiego, Os. II 
(z obraz, świetln.). Dolina: prof. uniw. dr. J. Bu­
zek, O proporcjonalnym systemie wyborczym. Ka­
łusz : doo. pryw. uniw, dr. S. Zakrzewski, Walki
Polski z Tatarami. Kołomyja: pref. gimn. K. S'ru- 
t»ński. Ciepło jako rodzaj energii (z demon itr). 
Nadwórna: dr. J. Hirjihier, O formach priejśeio- 
wych w świecie zwierzęcym. Przemyśl: prof. gimn. 
A. Radecki, Cywilizacyjne zaaozenie Greoyi i Rzy 
mu. Sambor: prof. gimu. M. Araot, O oieklem po­
wietrzu (z demoustr.). Sanok: prof. gimn. A. Pytel,
0 Fauśoie. Skole: doe. pryw. naiw. dr. J. Łnkaeie- 
wicz, O złudzeniach pamięoi. Stanisławów: prof. 
gimn. J. Blauth, Nasze zmysły wobec zjawisk fizj- 
ozuych (z demonstr.). Stryj: prot. gimn. B. Błaśek, 
Mechanika nwagi (z demonstr.). Tarnopol: prof. 
gimn. A. Stopka, O motywach góralskioh w poetyi 
polskiej. Trembowla: adj. sąd. K. Sękowski, Histo- 
rya ustroju sądowniotwa w Polsce. Złoczów: prof. 
gimu. F. Wohlmanu, Wszeohświat i jego budowa.

-f- Pograe b śp. Eugenii Grom anowej, wdo- 
wej p o śp. Karolu, pnbiicyśoie i literacie, a za cza­
sów śp. Jana Dobrzańskiego współwłaścicielu „Gaz. 
Narod.“ , odbył się dziś popołudnia przy nader 
lioznym udziale krewnyah, przyjaoiół i znajomych. 
Sp. zmarła odznaozała się niezwykłą dobrocią serca
1 wysokiemi zaletami umysłu. Zgon jej okrywa ciężką 
żałobą syna dr. Kazimierza Gromana, lekarza, jako 
też dwie oórki: panią Maryę baurowieżowa, wdowę 
po śp. dr. Emila Baurowiozu i panią Józefę Mokrsy- 
c kę, żonę urzędnika bankowego. Gześś pamięoi 
zmarłej i spokój jej duszy!

-f- W  zakładzie naukowym p. Maryi Zagór­
skiej, prowadzonym nadzwyczaj wzorowo, odbyły się 
w ostatnich dniaoh dwa uroozyste poraaki. Jedea z 
nich poświęcono rocznicy listopadowej, drugi Ada­
mowi Mickiewiozowi. W obydwóch wystąpił zakład 
z całą okazałością i tradycyjnym pietyzmem. Zjawiło 
się grono nauczycielskie z inspektorem p. Lewickim 
na czele. Słowo wstępne wypowiedział prof. Grzego­
rzewie!, którego serdeczna przemowa, de młodych 
serc dziewczątek zastosowana, wywarta głębokie 
wrażenie. Nastąpiły produkcje chóru i solistek, re­
krutujących się ze wszystkich klas, od najniższej do 
najwyższej. Na zakońozenie przemówił p. radca Le­
wicki. Mówił on o znaczenia i wartośai moralnej 
poezji Mickiewicza dla każdego stanu i wieka, a 
wskazująo na nieśmiertelność ideałów Mickiewiczow­
skich, wezwał do urzeczywistniania ioh w życiu — 
przez pracę dla ojczyzny. Ozdobne programy, wyko- 
naue przez nczenioe zakłada, będą miłą pamiątką 
poranków. Na fundusz jubileuszowy Elizy Orzeszko­
wej zebrano 103 koron i tę kwotę doręozono ko­
mitetowi .

-4- Pos. Rom ańcink upoważnił .Diło” do e- 
znajmienia, żo przy okazji prsyjęcia delegoyi au- 
stryaokiej na zamku królewskim w Budapeszcie, 25 
zm. cesarz, rozmawiają z ozłonkami delegaoyi, roz- 
miwiat także z pos. Romańozukiem. Atoli rozmowa 
ta nie miała woale oharakteru politycznego i aie od­
nosiła aię ani do reformy wyborczej, ani też do 
sprawy ruskiej. W szczególności zaprzecza Romań­
czuk, jakoby cesarz mówił z nim o potrzebie kon­
solidacji partyj ruskich, o czam doniósł „Hali- 
ozanin“ .

-4- Z Iz b j sądowej. (Zabójstwo.) Przed ła­
wą przysięgłych stanęli dziś dwaj parobcy z Ferdy- 
nandówki (po w. Gródek) Michał Dy nys i Hnat Ma­
zepa, oskarżeni o to, iż pierwszy s nioh, namówio­
ny przez drngiego, swego stryja Olekaę Dynysa w 
bójce tak oięiko pobił cepem, iż ten po długioh mę­
kach życie skutkiem tych uderzeń zakończył. Moty­
wem ozynu była od dawna trwająca zawiśó między 
lenatem a Mazepą oraz bratankiem, a czynnikiem, 
który do zbrodni nie mało się przyczynił, pijaństwo, 
obaj bowiem oskarżeni rozpoczęli zwadę i bójkę z 
zabitym Dynysem w karczmie miejsoewej, po wypi­
cia dużej ilości wódki. Rozprawa, którą prowadzi 
radca Jasiński, skończy się popołudniu.

4- Nlelndakie katowanie koni ma miejsoe 
dzień w dzień przy ul. Badeaich, gdzie po prawaj 
stronie prowadzi się szereg robót niwelaeyjnyeh i 
budowlanych. Wozy mianowicie, naładowane do nie­
możliwości mają podjeżdżać pod pagórek, a ie wznie­
sienie jest znaczne, a grunt grząski i nierówny, 
więc konie niejednokrotnie ustają. Wożnisy zaś, za­
miast ułatwić wyjazd przez usunięcie ziemi, katują 
biedno zwierzęta biozami z uieludzkiem okrnoień- 
dtwem. Zwracamy na to nwagę nietylko towarzystwa 
ochrony zwierząt, ale i polieyi.

K ronika krajowa,
Z Nowego Sąoaa piszą nam (Br. K r.): Ko- 

misya wydelegowana przez wydziił krajowy kolan- 
iowata i odebrała nowy gmach tutejszego szpitala 
powszechnego uznając go za należycie wykonany 
przez przedsiębioroę, budowniczego p. Meisnera s 
Przemyśla i oddając go (tj. gmach) komitetowi szpi­
talnemu. Obecnie odbywa się jnź przenoszenie sprzę­
tów i ehorysh do nowego bndyuku, Szpital nowy 
jest okazałym budynkiem, urządzonym wedle naj- 
now3zych wymogów, szkoda tylk\ że magistrat nie 
wybudował ohodnika do nowego budynku szpitalnego 
i aby dostać się do uiego, trzeb* brnąć przez błoto. 
Urządza się „elektrykę*, zresztą słusznie, ale też 
trzeba myśleć i o ehodnikaoh, bo przecież elektryozne 
światło nie jest na to, by lepiej było widaó klasyoz- 
ne błoto nowosądeokie ?..

Ach I tutejsze porządki miejskie. Zapraszam 
wszystkich ozytelników „Gaz. Nar.“ na aastępnjąoe 
widowisko w Nowym Sączu: Przy najgłówaiejzzej
tu ulicy Jagiellońskiej, naprzeoiw cukierni Dzięoio- 
łowskiego buduje się nowa kamienica. Otóż na chod­
nik zajeżdżają bez przeszkody fury z oegłami i ce­
glarza te cegły z fnr rzuoają rękimi do rąk stoją- 
Cfoh ua murze robotników. Łi dm to widowisko, bo 
robotnicy zgrabnie to robią, ale pod gradem tyoh 
cegieł musi przechodzić każdy, jeśli nie ehoe zażyć 
kąpieli w błooie na ulioy.

Dyrektor s’ koły ludowej kolejowej p. Antoni 
Kowalski przeszedł w stały stan spoczynku i przy tej 
sposobnośoi żegnało go serdeoznte w 4. 1 bm. tu­
tejsze nauczycielstwo. Dyr. Kowalski jest znany ze 
swej humanitarnej działalności, której ślad wieko­
pomny pozostanie w tutejszej „Jordanówoe Kowai- 
skiego", ogrodzie, gdzie młodzież tyle ucieeh poży­
tecznych zażywać może. W jesień jego źyoia ilemy 
mu równLi najszczersze życzenia.

W  Lisakach odbyła się 19 zm. uroczystość
25-letniego jubileuszu pracy duszpasterskiej wielce 
zasłużonego proboszcza ks. Audrz-ja Bańskiego, któ­
rego zarazem władza dnohowna w uznaniu jego pra- 
oy upoważniła do noszeuia rokiety i mantolety.

K ro n ik a  p aw u en h aa .
g Dalszo obra ik i kultury praskiej w &»-

meranle. Podozas ostatniej dyskusji kolonialnej w 
parlamenoie niemieokim opowiadano także wiele o 
rządach słynnego Puttkamera. Pewnego razu Putt- 
kamer zawołał do siebie ozarnego sierżanta i wydał 
mu rozkaz, ażeby przykładnie ukarał trzecu murzy­
nów, którzy, jak się Puttkamerowi zdawało, zanadto 
zbliżyli się do jego kochanki. Sierżant pochwyoił 
trzech pierwszyoh lepszyeh murzynów i okaleczył ioh 
w sposób, którego nie można opisaó. Sierżant ów, 
nie umiejąc otrzymać tajemnicy, zniknął w sposób 
niewytłómaczony. W pewnej wsi wojsko niemi, kie 
wrzuciło do rzeki 52 dzieci, ponieważ wybuchło tam 
powstanie. Pewieu kierownik stucyi niemieckiej ka­
zał sobie przynosić znaki, że murzyni zostali rze­
czywiście ukarani. Z poezątkn wystarczyły mu u ;zy, 
później wydał rozkaz, ażeby przynoszono ucięte gło­
wy. Były kapitan Genz w ten sposób ukaraf trmeh 
murzynów, śe jednego przywiązał do wylotu i#Ufa i 
wystrzałem rozniósł na kawałki jego oiało. DA Óoh 
pozostałych, którzy musieli patrzeć na śmierć swo­
jego towarzysza, kazał okaleozyó w sposób wstrętny.

A co się stało ■ urzędnikami niemieckimi, 
którym dowiedziono najstraszniejszych nadużyć i 
bestyalstw ? Wehlan został zamianowany netaryuszem 
z pominięciem starszych kompetaatów, Leist został 
doradoą prawnym konsulatu niemieckiego w Chicago, 
nawet Peters, ten straszny, krwawy Peters, został 
ułaskawiony, a jego oskarżyoiel, tajny radca lega- 
oyjny Hellwig musiał ustąpić. Wezwał go do siebie 
minister Riohthofea i rzekł do niego: „Zrobiłeć pan 
sobie wrogów sprawą Petersa. Wystąpiłeś pan za 
ostro. Posłuohaj pan mojej rady i wnieś podanie o 
emeryturę. Jeżeli pan tak nozyniez, przyrzekam pa­
na poeadę w radzie nadzorozej*. Hellwig poszedł za 
radą ministra i otrzymuje dziś 10.000 marek ro- 
ozaie z tak swanego fnnduszu na podróże.

Odznaczenie firmy polskiej w Paryża.
Zaszozytnie znana flruia tutejsza Leonard Solecki we 
Lwowie ul. Batorego 2, otrzymała ua wystawie 
f rzemysłowo-handlowej i hygieaioznej w Paryżu, 
złoty medal, krzyż i dyplom najwyższego nznania 
(Grand Prix) za najlepsze palenie kawy.

Jaś 20 gruiaia odbędzie się oiągnienle XXV. 
c. k. ioteryi państwowej na wsnólne dobroczynne 
wojsk. cele. — Tylko oztsry korony wynosi oena 
jednego losu. Nabyć można wj wszystkich trafikach 
l kantorach. Jest 18.389 wygranych (główua wy­
grana 200.000 koron) będą gotówką wyptacoue.

Wypróbowany środek przeciw kaszlowi. 
Zwraoamy uwagę naszych Szau. ozytelników na 
Herbabny’ego syróp wapienno-żelazisty z kwasów 
podfosforanowych. Od 37 lat polecany i wypróbo­
wany przez znakomitych lekarzy syróp przeciw oier- 
pieniom płuonym. Łagodzi kaszel, usuwa flegmę — 
pobudza apetyt i trawienie.

Z powodu zawartośei żelaza i soli fosforu wo- 
wapiennyeh jest ponadto do wytworzenia kości i 
krwi bardzo potrzebny. Herbabny’ego syróp waplen- 
no-ielaiisty • powoda swego przyjemnego smaka 
jest ohętnle używany i przez dzieoi. Wyrabiany je­
dynie w aptece „zur Barmherzigkeit" dr. Heilmanna 
Wiedeń Y ll, do nabycia jednak we wszystkioh 
większych aptekaoh.

Zmarli.
Eugenia Oromanowa, z Krzyżanowskich, 

wdowa po śp. Karola, publicyście i literacie, amarła 
we Lwowie, przeżywszy lat 65.

A lo jiy  a Bocaowa W lloiek, b. oficer wojek 
poiskioh armii Bema z r. 1848, umarł we Lwowie, 
przeżywszy lat 83.

Z całego świata.
Wledefi. Dziś łub w tyoh dniaoh ogłoszone 

będzie w „Wiener Ztg.* rozporządzenie cesarskie, 
zezwalające aa urządzenie czeskiej akademii insty­
tutu nauk społeoznyoh.

Riym Lekarz przyboczny Leona XIII i obe­
cnego papieża Piusa X dr. Lappoui umarł dziś rai o 
na raka wątroby.

Teheran. Stan zdrowia szacha budzi naj­
większe obawy. Obawiają się katastrofy każdej 
chwili. __

Ita a  pow ietrsa. Sprawozdanie centralne) eta- 
oyi meteorologicznej we W iednia i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 6 grudnia 1908. roku o godz. 7 
rano. Ozerniowoe + 4  9 sJaruopoi — — i...eów —1.9,
Skole — — P rze m y śl   Jarosław —1-3 Tarnów
—•—. N ow y Zagórz — — Kraków —2-7 Praga —4‘9, 
Wiadeń + 1 ’8 Semmering — 00 S idapea^t+ 2 0  laohl 
+ 1 1  R iya + P S  Tryest +8-7 Celsyusza.

Beaertaar Iwowsklei.. teu ra  nate|aicl«g».
W sobotę popoł. „A ch to Zakopane" — wieczór 

„Bocoaoio*4.
W niedzielę popoł. „B olasliw  Śm iały" — wie- 

o ió r  „Taiiuhaaner Wagnera. W ystęp Al. Bąndrow- 
skiego i Ireny Bohnss.

W  poniedziałek „Pani W alew ska" W. Gągio- 
rowskiego i Ign. N ikorow ioz \

W e wtorek „Ptasznik z T yrolu " Zol lora
W e środę pe raz I „Bakarat", sztuka w  8 akt. 

Bernsteina.
W e otw arte* „L ohangrin " W agnera. W ystęp 

AL Bandrowskiego i Ireny Bohuss.
W piątek „Bakarat" Bernsteina.
Repertuar teatru k r s k s n k le (a .

W  sobotę popołudniu „O brona O ięstochow y" — 
w ieczór „ 8herlook H olm es" Doylea.

W niedzielę popoł. ..Bodenhe^m ‘ R y d la  — wie- 
ozór „Nadisieja" Heijermansa.

2 5  2 5 2 E 3 ^ J £ :© - W - < S w
(Telefonem i pocztą.)

—  Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego doko­
nał dziś przedpołudniem aktu immatrykulacji 759 
slnohaczy roku pierwszego. Z tego przypada 36 na 
teologię, 321 na prawo, 196 na medycynę, a 306 
na filozofię.

— Rada m. Krakowa na wozorajszem posie­
dzeniu uohwaliła zaciągnąć na rozszerzenie elektro­
wni miejskiej potyczkę 1 900.000 kor., tak, aby 
elektrownia zasilać mogła 60.000 lamp. Następnie 
uohwaliła rada zaoiągnąć pożyczkę 400.000 kor. ni 
rozszerzenie gazowni miejskiej.

(Pocztą.)
— Pod naciskiem partyj skrajnych oddalono z 

fabryki Ramisoha w Łodzi 20 robotników naru- 
dowoów. .

— Onegdąj ponowiły się w Łodzi bratobójozo 
walki między robotnikami. Do trzeoh siedzących w 
restauracji przystąp^0 trzech innych rob >tników i 
jednego z nioh położyli trupem, a drugiego śmier­
telnie zranili. Spr®wcI u l- Tegoż dnin niewiado­
my sprawo* zastrzelił kowala Ronikowskiego w jego 
własnem mieszkaniu.

—  W  transporcie odesłanych onegdaj wprost 
i  cytadeli w W arszawie osób zasłanych do gub. 
arohnngielekiej i wołogdzkięj znajdowało się ta iże
kilka 18 letnich panienek.

— W Mińsku miejsci wy zarząd miejski na 
zapytanie gubernatora w sprawie wykreślenia z listy



GAZETA NARODOWA z Soboty daia 8 grndnia 1908 Nr. 276.
wyborczej byłego pc^ła Leduickiego dał następującą 
odpowiedź: Ponieważ Lednicki osobiście żadnego 
cenznan nie posiada, zaś jego żona nie zawiadomiła 
obecnie o odstąpieniu swego oenzusn mężowi, przeto 
do spiżu wyborców woale go nie wciągnięto.

— Fabrykę Poznańskiego w Łodzi wozoraj 
zamknięto na czas nieograniczony a 7452 robotni­
ków wydalono. Ponowne otwarcie fabryki zalety od 
uohwały związku fabrykantów, którzy postawią ro­
botnikom warunki.

z  ‘ w i u n s r ^
(Poostą.)

— Wileński bank ziemski wystawia na sprze­
dał 800 majątków, których właśoioiels zalegli w 
opłaoie rat bankowych.

— Emigracya z Litwy wzrasta w zastraszają­
cych rozmiarach. Wyjeidtają głównie rzsmieńlnley 
do Ameryki na statkach floty ochotniczej. W  dą- 
gu ostatnich trzech miesięoy wyjechało przeszło 
3.000 osób.

— W Wilnie odbyło się zebranie założycieli stow. 
techników. Uchwalono, że protokoły posiedzeń bę­
dą prowadzone w dwu językaoh, ale na zewnątrz, 
t. zw. na odozytaoh i w korespoudenoyi utywaó bę­
dzie Tow. tylko języka polskiego.

Ostatnie wiadomości.
Zaprzeczenie.

Berlińska „National Ztg.*, której korespon­
dentem ze Lwowa jest jeden z dziennikarzy ru­
skich, doniosła była, jakoby postanowienie Koła 
polskiego poruszenia w austryackiej delegacyi 
sprawy polskiej polityki Prus miało swe źródło 
w Poznańskiem a w szczególności, że w tych 
dniach bawili we Lwowie w najgłębszej ta­
jemnicy (?) pp. Józef Kościelski, Ludwik hr. My- 
cielski i dr. Dziembowski a rezultatem ich kon- 
ferencyj jest właśnie uchwala Koła polskiego w 
sprawie polityki pruskiej w Poznańskiem.

Owóż przedewszystkiem zaznaczyć winniśmy, 
te pobyt tych panów w naszej dzielnicy nie był 
wcale otaczany tajemnicą, czego dowodem, że 
„Czas" ogłosił interwiew z p. Dziembowskim o 
nauce religii w Poznańskiem a „Gaz. Nar.- roz­
mowę z p. Kościelskim w sprawie obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej po śp. ks. Stablewskim. 
Nadto dodać należy, że p. Mycielski przybył na 
pogrzeb ojca swojego śp. o. Michała Mycielskie- 
go a pp. Dziembowski i Kościelski w celu roko­
wań o założenie akcyjnej fabryki narzędzi rolni­
czych w Wadowicach. -

Możemy kategorycznie zaprzeczyć doniesie­
niu berlińskiej „National Ztg.u, jakoby czyto 
uchwala wiedeńskiego Koła polskiego, czy też w 
wykonaniu jej przemówienie dr. Kozłowskiego w 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej miało 
swe źródło w Poznańskiem. Z powodu obrad w 
parlamencie austryackim nad reformą wyborczą, 
które trwały do 1 grudnia włącznie, żaden z 
polskich członków delegacyi nie wydalał się w 
tych czasach z Wiednia i nie był we Lwowie; 
również nikt z Poznańskiego nie był we Wiedniu 
W  ogóle stwierdzić należy, że od czasu zapro­
wadzenia przez rząd pruski niemieckiej nauki 
religii dla dzieci polskich, żaden z polskich dele­
gatów ani z p. Dziembowskim, ani z p. Kościel­
skim, ani z p. Mycielskim, ani też z żadnym 
innym polskim posłem do sejmu pruskiego lub 
do parlamentu niemieckiego, jako też z 
żadnym publicystą z Poznańskiego się nie wi­
dział a tern mniej konferował lub mówił. Całe 
tedy doniesienie „Nat. Ztg.*, powtórzone przez 
inne pisma berlińskie a i wiedeńskie uważać na­
leży jako wprost zmyślone.

Francya bez Boga.
Minister nowoutworzonego wydziału pracy, 

Yrriani, oświadczył w francuskiej izbie deputo- 
wanych — a mowę jego izba poleciła ogłosić we 
wszystkich gminach — co następuje:

.My wszyscy razem i łącznie, przez na­
szych przodków, ojców i wskutek naszych wła 
snych postanowień zjednoczyliśmy się z przeszło­
ścią w pracy antiklerykalnej, w pracy odreligij- 
nienia. Wyzwoliliśmy sumienie ludzkie z wiary."

„Tam w górze, poza mgławicami, nie ma 
nic — nic zgoła, prócz urojeń".

Jest to zupełne i otwarte przyznacie się do 
ateizmu i jego propagowanie. Propagowanie 
z góry przez rząd i przez parlament,

A tę .urzędową Francyę bez Boga" sta 
wiają nam za wzór przyjaciele powszechnego 
głosowania i przyrzekają nam iść jej wzorem!

Telepmy i telefonematy
7. dnia 7 grudnia 1906. 

Delegaeye.
Budapeszt Na zaproszenie ministra wojny 

Scbdnaicha, członkowie obu delegacyj udali się 
wczoraj do Oerkeny na plac ćwiczeń artyleryi.

Gen. inspektor artyleryi Kropeczek pokazywał 
im nowe armaty. Nastąpiło przyjęcie w kantynie 
oficerskiej, poczem delegaci wrócili do Buda­
pesztu.

Ogólnie zwrócono uwagę, jak donosi „Pe- 
ster Lloyd*, że delegaci austryaccy tylko w bar­
dzo małej liczbie wzięli udział w wycieczce i z 
delegatami węgierskimi wcale nie rozmawiali.

Delegacja austryaeka.
Budapeszt. Subkomitet komisyi budżetowej 

delegacyi austryackiej dla obrad nad wnioskiem 
del. Kramarza w sprawie zaproszenia ministrów 
na posiedzenie delegacyi odbył wczorąj wieczo­
rem posiedzenie pod przewodnictwem dr. D u- 
l ę b y .

Hr. M e r ▼ e 1 d t zaproponował następujący 
dodatek do {  20 regulaminu obrad delegacyj: 
„K om isje mogą za pośrednictwem swych prezy­
dentów zapraszać ministrów reprezentowanych 
w radzie państwa-królestw i krajów do złożenia 
oświadczenia lub udzielenia wyjaśnień".

Po dłuższej dyskusyi wniosek ten jedno­
głośnie przyjęto. Referentem subkomitetu wybra­
no dra D u 1 ę b ę, którego proszono, aby już na 
początku dzisiejszego posiedzenia komisyi złożył 
oświadczenie w myśl powziętych uchwał sub­
komitetu.

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej delegacyi austryackiej, sprawo­
zdawca marerr. Bacquehem wygłosił sprawozda­
nie. które zawiera parafrazę exposś ministra i 
kończy się wnioskiem przyjęcia budżetu bez 
zmian. Komisy a przyjęła to sprawozdanie.

Przewodniczący subkomitetu dla zaproszę 
nia austryackich ministrów na posiedzenia dele- 
gacyjne, dr. D u l ę b a ,  zawiadomił o wczoraj 
powziętej jednomyślnej uchwale subkomitetu i 
prosił przewodniczącego komisyi, aby ze wzglęiu 
na to, że kilku delegatów, którzy się interesują 
tą sprawą, nie może przybyć na dzisiejsze po­
siedzenie, postawi! sprawozdanie subkomitetu na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia.

Przewodniczący B o b r z y  ń s k i  oświad­
czył, że uczyni zadoić temu życzeniu, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad sprawą dostaw 
wojskowych.

Budapeszt. (Tel. wł.) Przyjęty przez komi- 
syę budżetową delegacyi austryackiej referat 
margr. Bacąuehema o polityce zagranicznej Au- 
stro-Węgier zaznacza p r z y r z e c z e n i e  br. 
A e r e n t h a l a  c o  d o  o b r o n y  a u- 
s t r y a c k i c h  p o d d a n y c h  p r z e d  
w y d a l a n i a m i  z P r u s ,  jako też fakt, 
że obietnicę tę ministra spraw zagranicznych k o­
misja p r z y j ę ł a  o k l a s k a m i  do wia­
domości .

Budapesst. W dalszym ciągu posiedzenia 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej na 
wniosek br. Clam-Martinica uchwalono zaprosić 
na poniedziałkowe posiedzenie subkomitetu' mini­
strów handlu i rolnictwa do dyskusyi nad spra­
wą dostaw dla armii.

Budapeszt. Komisya budżetowa austrya­
ckiej delegacyi przyjęła kredyt okupacyjny, po­
czem posiedzenie zamknięto.

Delegacyi węgierska.
Budapeszt. Komisya wojskowa delegacyi 

węgierskiej załatwiła wczoraj z preliminarza 
wojskowego tytuły: zarząd centralny, ogólne 
wydatki na armię i dział sanitarny. W  ciągu 
dyskusyi minister wojny Schónaich oznajmił, że 
zarząd wojskowy pracuje nad zużytkowaniem 
doświadczeń wojny rosyjsko-japońskiej, a dele 
gaci mieli sposobność oglądać świeżo skonstruo­
wane działa górskie i polne. W toku są prace 
nad udoskonaleniem karabinu dla piechoty, oraz 
rozważana kwestya rozwinięcia indywidualizmu 
żołnierzy. Do tego potrzebne będą większe piace 
dla musztry, na co minister w następnych 
budżetach domagać się będzie rocznych kre­
dytów,

Przygotowania do wybojów.
Praga. Komitet wykonawczy agraryuszy 

czeskich odbył posiedzenie, na którein uchwalono 
wziąć udział w naradach nad konsohdacyą stron 
nictw czeskich, ale domagać się dla siebie 35 
mandatów wiejskich.

W sobotę odbędzie s ę tu narada stron­
nictw niemieckich: ludowego, postępowego i wol­
nych wszechnietnców, aby wspólnie porozumieć 
się nad mianowaniem kandydatów na niemieckie 
okręgi wyborcze.

Wybory do sejmu morawskiego.
Berno m or Dziś odbył się wybór 10 po­

słów do sejmu mor. z kuryi wielkiej posiadłości 
według systemu proporcyonalnego. Wybrano kan­
dydatów kompromisowych trzech stronnictw: 
partyi środka, prawicy i lewicy. M.ędzy wybra­
nymi znajduje się kanonik ks. Stefan hr. K o m o  
r o w 8 k i.

Dostawy wojskowe.
Wiedeń. Minister handlu wystosował ko 

munikat do wszystkich izb handlowych i prze­

mysłowych w sprawie rozdziału dostaw, które 
były przedmiotem rokowań między obiema poło­
wami monarchii. Po rozpoczęciu na nowo posie­
dzeń izby posłów, minister odpowie na interpe­
lację, wystosowaną w tej mierze, a teraz zawia­
damia, że w lutym 1906 r. ze strony rządu au- 
stryackiego rozpoczęto rokowania z rządem wę­
gierskim, które zmierzały do tego, aby kwestyę 
dostaw wojskowych nregulować w sposób, któ­
ryby dostatecznie strzegł interesów Austryi. Tym 
razem udało się dojść do porozumienia się obu 
rządów. Rezultatem jest ugoda, tworząca obecnie 
przedmiot dyskusyi. Ugoda ta zawiera 3 punkty: 
1) kompensacja, 2) wliczanie płac, 3) zarządze­
nia o ewidencji kontrolnej. Komunikat omawia 
szczegółowo te punkty i usprawiedliwia się, że 
jeżeli ugoda nie mogła uczynić zadość wszyst­
kim życzeniom interesów Austryi, to przecież jest 
znacznem polepszeniem w porównaniu z dotych­
czasowym 8 tanem.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Węgierska izba posłów pro­

wadzi dziś w dalszym ciągu dyskusję budże­
tową.

Z Rosyi.
O Ruś chełm ską.

Petersburg. Dziś odbyła się narada mini­
strów pod przewodnictwem Krzyżanowskiego 
w sprawie wyłączenia Rusi chełmskiej. Udział 
biorą oprócz ministrów biskup chełmski i lubel­
ski Ewlogiuss, gubernatorowie lubelski i siedlecki, 
i przedstawiciel rządu generał-gubernatora war: 
szawskiego.

Odessa. Towarzystwo okrętowe przyjmuje 
w dalszym ciągu robotników. Ruch okrętowy 
powoli się wzmaga. Wczoraj wypłynęło już kilka 
okrętów. Między strajkującymi panuje niezgoda, 
z tego powodu wielu wraca do pracy.

Warszawa. Do „Kuryera Warsz." donoszą 
z Petersburga, że głównym inieyatorem rozwią­
zania Dumy byl Hurko Jednym z powodów roz­
wiązania jej była odmo - a 50 milionów rubli 
kredytu na sprawę żywnościową.

pokoju. Minister spraw zagranicznych Pichon 
oświadczył, że polityka zagraniczna Francyi nie 
zejdzie s drogi wytyczonej aktem w Algeciras, 
który uznaje prawa Francyi i jest rękojmią po­
koju. Prezydent ministrów Clemenceau oświad­
czył, iż przyjmuje porządek dzienny Grosdidiera, 
powiadający, że izba ma zaufanie do rządu, iż 
zapewni dochowanie traktatu w Algeciras wraz 
z prawami, które z niego dla Fraucyi wynikają 
i że zagwarantuje bezpieczeństwo poddauych 
francuskich. Porządek ten przyjęto 457 głosami 
przeciw 56. Następnie ratyfikowano jednomyślnie 
akt z Algeciras w obecności 537 posłów.

Wiedeń. „Pol. Corr." donosi, że ambasa­
dorowie francuski i hiszpański wręczyli rządowi 
austro-węgierskiemu równobrzmiące noty w  spra­
wie zamierzonej akcyi w Marokku.

Budapesst. Poseł hr. Berchtold de Ungar- 
schitz, członek izby magnatów, były radca lega*
cyjny przy ambasadzie w Petersburgu desygno­
wany jest na ambasadora austro- węgierskiego w 
Petersburgu.

Dział ekonomiczny.
P Bank galicyjsk i dla handln 1 przemy siu

Z Krakowa donoszą: Rokowania oo do objęcia Ban­
ko galicyjskiego prses Creditasstalt i Bank hipote- 
teezny doznały o tyle zmiany, że Bank hipoteczny 
zaniechał zamiaru nozeatniezenia w tym interesie i 
nadal będzie prowadził w Krakowis samoistną filię. 
Bezpoirednit rokowania wiedeńskiego Creditanstnltu 
z Bankiem galioyjskim toczą się dalej.

Z rynków towarowych.
B a n k  r s l n l e s y  w e  Ł  w e  w ie .

L w ów  dnia 7 grudnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów iooo Lwów. 

Źaluta koronowa-

Satoator Naturalny
zdrój litionowy

bez żelaza
uznany

w  cierp ien iach  n erek  i pęcherza, d o leg liw oś­
ciach  m oczu, renm atysm .e. i cu k rzycy ,
tudzież w n ieżytach  przyrzą dów  oddechow ych  

i do traw ien ia  
Dyrekeya zdrojów Salvatora w lJret-zowie (Węgry).

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Pszenica gotow a od 7'70 do 7-90, pezenioe na tor 
7 50 do 7-70. Ż yto  gotow e 5 86 do 605, żyto na 

termina 6 70 do 5 85. Owiea obroozny gotow y  6-90 do
mina 7 50 do 770.

Debata poleka.
Berlin. Parlament niemiecki mini obrado­

wać wczoraj w dalszym ciągu nad interpelacyą 
w sprawie ucisku szkolnej dziatwy polskiej. Tym­
czasem skutkiem podstępnej taktyki nie dopu­
szczono tej sprawy pod obrady, a wniosek posła 
polskiego Stychla, aby sprawę przeniesiono na 
porządek dzienny posiedzenia dzisiejszego rów­
nież odrzucono. Przeciw dalszemu prowadzeniu 
dyskusyi głosowało także centrum. Parlament 
obradował wczoraj przez kilka godzin nad spra-. 
wą używania na wyrób słodu jęczmienia, oclo­
nego jako jęczmień pastewny. Wygłaszano u- 
myślnie długie mowy, aby nie dopuścić do dal­
szej dyskusyi w sprawie polskiej, która stała na 
drugim punkcie porządku dziennego.

Konsystorz papieski.
Reym. Papież odbył wczoraj tąjny kon­

systorz. W przemówieniu swem podniósł smutne 
i to bardzo smutne wydarzenia ostatnich czasów, 
które spadły na Kościół, dał wyraz ufności w 
pomoc Chrystusa, dodał, że jedność wśród episko­
patu, który stoi wiernie przy Stolicy świętej, jest 
dla niego wielką pociechą. Dalej zaleca! wiernym, 
aby stali w jedności z biskupami swymi i mo­
dlili się o to, aby mogli zwycięzko odeprzeć 
nieprzyjazne ataki i pogróżki przeciw Kościo­
łowi.

W końcu Ojciec św. podał do wiadomości 
nazwiska nowo mianowanych biskupów.

Konsystorz wczorajszy miał być według za­
powiedzi oficyalnej publicznym; w ostatniej 
chwili zadecydowano, iż ma być prywatnym, tj. 
tajnym. Wobec tego arcybiskup orłowski (Oerló 
na Węgrzech) mons. Samassa nie otrzymał 
wczoraj kapelusza kardynalskiego, a wręczy mu 
go papież wkrótce bez ceremonii ostentacyjnej, 
w formie prywatnej.

Rosya a Japonia.
Petersburg. Japończycy w kwestyi rybo­

łówstwa, żeglugi i handiu na Amurze stawiają 
żądania, których spełnić Roaya nie może. Wsku­
tek tego moiliwem jest zupełne zerwanie pertra- 
ktacyj. W rosyjskich kołach rządowych sądzą je ­
dnak, że zatarg da się jeszcze ominąć.

Marokko.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deputowanych toczyły się obrady nad interpela­
cyą Jauresa w sprawie polityki marokkańskiej. 
Jaures występował przeciw zbyt pospiesznemu, 
niebezpiecznemu postępowaniu rządu w kwestyi 
marokkańskiej. Przewidywał, że akcya Francyi 
i Hiszpanii nie ograniczy się do wybrzeży Ma- 
rokka, lecz będzie rozszerzoną w głąb kraju 
tego. Francya angażuje się w konflikt. Państwa, 
które podpisały umowę w Algeciras, nie będą 
interpretowały klauzuli w ten sposób, co Fran­
cya. Intrygi marokkańskie nie powinny zamącić

7-10. Owiec obroozny na termina 6.70 do 6 90 Jęczmień 
pastewny 6 80 do 6 60. Jęozmień brow arniany' 7— do 
7'60. Rzepak 00 00 do 00'00. Lnianka 0-00 do O00. 
Groch pastewny 6'50 do 7 OJ. groch  do gotow ania 
3.50 do 9.50. Wyk* 5 60 do 5-80. Bobik 600 do 670 
Hreczka 00.00 de CO 00. Kukurudza nowa aa 56 kilo 
00*0 do 0-00, kukurudza stara 0-00 do 0'00. Chmiel no­
w y za 56 kilo 00-00 do 00'00, chm iel stary 00-00 do 
00'00. Koniczyna czerwona 50'— do 60  —, koniczyna 
biała 80 — do 45 —, koniozyna tzw edzka < W _ do 
70'—. Tym otka 21'— do 85-—.

Spirytus parit&s Tarnopol za 100 litr. n ow y od 
8775 do 88'—. Spirytus paritas Tarnopol na, to ra in y  
—■— do — , spirytus paritaa Tarnopol akakontyn- 
gentowany 21 50 do 22 —.

W n d ttp e n n t dnia 7 grudnia. Kurs w  k oro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień
14-b2— 14 84, na październik 15'48—16-50, ty to  na kwie­
cień 1S'12 do 18'14, na październik OOOO — — , 
owies na kwiecień 1482 do 14-84, na październik 
— do — , kukurudza na maj 1088 do  10 88 
na pBŹdzier. —•— do —•— . rzepak na sierpień 26 8Ś 
do 27-00.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: słaba.
U sposobienie: słabe.
P ogoda: dezzea.

PAPIER FAY

„Gaaety 
minut 30

Z rynków pieniężnych
W ied eń  dn. 7 grudnia. (Telegram  

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o goaz. 2 
po południu. A kcye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 895-— , węgierskiego zakładu kredytow ego 828-75 
Anglobanku 31825, (Jnionbanku 573-75, Banka dla 
krajów  koronnych 459 75, Bankvereinu 564-50, Boden- 
oreaitu 1077-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
569"—, kolei państw owych 68275, kolei południow e! 
179-60, tram waju A. —.— , B. —.— , kolei ElbethaJ 
453-— , kolei półnoonej 5680, kolei ozem iow ieokiej 
578-—, alpiny 619-50, Rima Muranya 575-—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2710-—, fabryki broni 569 — 
tureckie tyton iow e 484-— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 661 —, oblig. w ęg. indem niz. 
96-20, renta m ajow a 96-30, austryaeka renta koronow a 
99-20, węgierska renta koronow a 95-95, 56-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziem skiego 98-— , 4-pro- 
oentowe listy  banku hipotecznego 97*25, 4 i  pół pro­
centow e listy banku krajow ego 101-25, 5-prooentowe 
listy  banku hipoteoznego 110-50, 4-prooentowe Banku 
kraj. 98-—, 4 i pół proc. Banku kraj. 101-25, 6-procent. 
komunalne obligaoye Banku kraj. — —, 4-prooentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9970, 4-prooentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 98-10, 4-prooentowa po­
życzka m iasta Lw ow a 96'GO, losy  tureckie 167*68 mar­
ki 117-63, ruble 25375, 6 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84.80.

JLI
Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dl» wyle­
czenia katarów, reumatyzmów, IrytacyJ pltralewyoh i raz.

W yborny plaster przeciw aagnlztkam etc.
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Rnckera.

Większa część piyparatów z fosforem wa­
pna, ażywana w handlach, zawiera w sobie siar­
czan wapna, który może wywołać w organiźmis 
dzieci bardzo złe skutki. — Fosfat wapna, który 
jest główną częścią składową F o s f a t y n y  
F a 1 i e r a, według orzeczenia sławnego profe­
sora Liebreichta, nie zawiera ani źdźbła siarcza­
nu wapna. Dlatego niema lepszego nad ten, po- 
karma dla dziecka.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądania wzorów naszych pod gwa- 
rancyą trwałych, bard 
biały ih i kolorowych

łzo p iękojch  nowości czarnych,

Specyalnośó: Jedwabne materye na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe 1 epaoerowe ora* 
na blaski, podszewki etc. od kor 1-15 do 1&-— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne do miesz 
kań z opłaoonem portom 1 ołem
Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz)

Seidenstoff-Eiport. —  KSnigl. Hoflief.

Światło £uera
usJispsze są tylko 

siatki które w celu
prawdziwe i 

nasze eryglualne sit-. .
ochrony publiczności przed naślado 
wnictwem zaopatrzone tą wyraźnym 
napisem na siatce : ______

„ A U E B L U H T 4-
Cena siatek 65 h., rtlejszyoh 

60 h., cylindry po 40 1 20 h s do­
stawa do domu. — Do nabycia we 
Lwowie : FILIA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
w pasażu Mikolascha. 
Towarzystwo Auerm, Wiedeń IV1.

3Dr. G -r e l ia f is łc i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo­

czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4.

Wyplata kuponów i wylosowanych obli* 
gacyi. 

Rewizya lotów i innych papierów war­
tościowych.

Ubezpieczenie losów od straty przy wy­
losowaniu

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LILIBN
Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą bez 

doliczenia prowizyi.

Z ostatniej chwili.
Sejm galicyjski.

Sejm galicyjski zwołany będzie na dzień 15 
lutego na zwyczajną doroczną sesyę.
, Z powodu wczesnego zwołania tesyi zwy­
czajnej, tak zwana trzydniówka sejmowa prsy 
końcu bieżącego miesiąca nie będzie zwołana.

Od 37 lat wypróbowany i polecany przez lekarzy

H E R B  A B A W g o  Syrop wapienno - żelazisty * kwasńw podf«sforsnow j eb.
iU«>nv nraea lekarrr Znakomicie nadaie «ie Ho twnnsnin brwi i tnini Uspokaja kaszel, usuwa flegmę, pobudza apetyt. Ułatwia trawienie i odżywiania.Znakomicie nadaje się do tworzenia krwi i kości, uopu&aia unu„

Cena jednej flaszki koron 2-60, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

P raw dziw y ty lk o  
u tą marką 
oehreaną

~ w -ztj u<11. wlęcej upaauwauro
J t d j n j  wyrób i  głów na w ysyłka B r .  H e U m a a a s  A p o t b e k e  „ a u r  B a r m h e n i | k e l t “ ,  Wien VII/L. Kaiserstraase nr. 73—75.

Składy w aptekach we Lwowie, 1 Irzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu.

Ostrsega się 
przed naślado 

wnictwem.

tt8»X**ttttXXttK ****XttX»ttXttXttK

* Jan Jhnatowicz
w K rakow ie, Lwowie, Praem yśla 
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poleca 708

11
Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

kor.
kor.
kor.

X
X

twarzy. Znakomite, prawdziwe 
ryrażoie tylko wyrobu
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WARTOŚĆ
i m a c t n e g o  J a d ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu ; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tern teł łatwiej ją strawić i tern bar dalej wykorzystaj e sic zawarł, w niej pośywne składniki, Fakt ten tlómacsy

M aggU ego o dinaożeni a

powodzenie (flgggfw przyprawy do Zlip \ TOSOłÓW.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on idawna usaany, tani środek w calu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteł Jarzynom, jajecznicom Ud. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brzć sa wiele 1 Dodawać dopiero po ugotowaniu I ])• nabySla we wszystkich handlach kolonialnych 
1 spsiyw ezych  oraz składach  apteesnych we UassMskaeh, poeząwsty o i M h .  (ponownie napełn. 10 h.)

5 w ielkich nagród , 34 złotych m edali, 6 dyplom ów honorow ych , 9 honorowyeh nagród, (siedmiokrotnie poaa konka
ryżu  w roku  1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

karsem aa w ystaw ach światowych w Pa-
682

S A N T A L  H ID 7
1 P* MIDY, aptekarza w Paryż1". —̂  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O 8 8 Y J
Essencya Santaln zawarto w Kapsułkach 

zaleconą jest przez teknrzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiwydziela nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności.

Dla uniknienia fałszerstw i podrą- / * “*\  
biań, wymagać stępia jak dołączonyjuifWI
obok w kolorze czarnym znajdującego W "-* / 
się na każdej kapsułce. '

Skład w głównych aptekach.

Znany od 30 lat

przyjmuje ł odrabia po cenach umiarko­
wanych uczty weselne, śniadania, obiady 
i kolacye. wyztawne bankiety, polowania 
• wszelkiego rodzaju przyjęcia, Honora-

We Lwowie u pp. Mikolaeeha, Wewiórekiego, Beieera, Rnckera, Sklepió<kiego 
W Kraka wie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 630

usługą lub bea. 801

JAN KUDEWICZ,
Ł w < » , O ssolińskich U .

(kamienica Sapieżyńska).

Każde aaśl adewnlhtwe 1 p n ed ru k  karane.

„Allela H it* .

Jedynie p r a w d ilw y  jest T h le r r y ’ e g #  b a lsa m
tylko s zieloną morką aakonnioy. Praw nie zastrzeż.n j od d a­
wna uznany jako nieprześdgoionj przy niestrawności, osłabieniu 
gołądka, kłóciu, ka.arse, derplenin płuc, indunsy ltd. —■ Cena 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna Wielka flatlfca 

z patent, zamknięciem kor. 5,  opłacone. 54)
T h l e r r y 'e | e  e e n t y i e l l o w a  m z ś ć  uznane Jaka Den 

plus ultra
prsedw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 2 cegiełki k. S 80 
opłacone wysytz tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lab 
»  szliozką: ż p L  A T h i e r r y  In  P r e g r a d a ,  u Kahiteefa- 
Banerhruan. Broszury a tysiącem oryg, listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wieln większych aptekach 

i w medycznych drogueryaoh.
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Krople do zębów
(dawniej Llton awane) aimienają natyeh- 
m a*t ból *ębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h . 
W• Lwowie w apkeoe t .  Mikelnoha, — 
w Strjja w afteoe J. Drągowikiege. 89 1

Z a le c a n a

M r o w i*  d la  e u r t t k l c k !

NE W B iL ftIE , bole (Iowy, 
■enraitenie, H litrtye i 
wuelkie ehoroby merwo-

W * ustępują olei w tocznie po za­
życi* p i g u ł e k  anHnewralgicz- 
nych doktor* C r * m lc r .  Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Paryłn 
w apt. pani gebmltt, rue la Boć- 

M# 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
Icha, Wewióriklego, Ehrbara i Ruckera, 
W  Krakowie w aptekach PP. Wiszniew- 
tkiego, Redyk» i J. MacadziAakiego. 626

Sirolina
p n ą cą  n a ] i n a k « m i t M 7« h  p r o f e s o r ó w  I l e k a r a y  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
asnwa kaszel, plwocinę i* poty/nocne.

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

oryginalny pakiet ,,H o ch e(e. .

do nabycia za lekarskiem zleceniem
w aptekach po koron 4-— za flaszkę.

F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co., Basel (Schwelz).

Syrup - fagliftrto, najlepszy środek czyszczący krew 
w ysalaskn

_  pr*f. Hieronima Pagliano
•poraądMny «<* r. 1888 ieiile podług oryginalnej recepty pierwotnij priez 
ku*ranki»m jaga uprawnionych ipadkobieroów, firmy, której aiadzibą jeit F L O R ]wynalaaoę lałśżonej i obeenie zoitajaoej pod 

^ L O B E l ł C l A  Y l a  P a a ó o l f l a i  (Itkrta).

Franciszek

P ły n n y  — w  proszku — w  pak lo taoh .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiogo znakn fabryki z podpisem prof. O  łr  o  la m o  P a g łia s o .

Da nabycia wa w u ju tk ie h  wlękazyeh aptakmek.

Skład dla Austryi: SOCBATE BRAOOHETTI - ALA (SUd- Tyrol).

j ł i e wc z yk
Im , ul. CzariBCklBgo 10.

Zawiadamiam, że za staraniem Dvrekcyi Centr. Związku galic. przem labr,, przeniosłem moją 
od n] lat istniejącą fabrykę instrumentów muzyczn\ch z całym personalem z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych
łródło zakupna w kraj z. — Ilustrowano oenniki wysyłam frsnoo. 01 ~616

Zmiana lokalu!
S ł s : l e : p fez

Jana Ihnatowicza
został przeniesiony

na ul. Retmańską 1.6,
sta^ya tramwaju elektrycznego, obok hotelu „Vietoria“ .

IBOBNE OGŁOSZĘ 5IA
pa ó  kL od u y n n .

B U L I O N
1  ja rybanrr. s  drobią i . _. _

' I > W * ' idrawa, pożywna t 6*ai*
anpa po *4. OO i i j  koron kila. 

l a l i l r a  M ataayżaka —  K ołom yja, 
Mnlokówka 80.

A S t a r o

m lftcatw ari

iii! mm
O M i l i  skok U lt r a , »1. Heim autka

221

t i r t {b  36, śonaty, r*L tsym. k*t. 
I łU lI i lB y  który poscsUjąc n i posadach 
po kilkanaście lat, aaoće wykaz kil się jak 
aajeklubniejaaemi rafereccyaau. poazukuje 
poaady cd 1 styesnia 1907 jako raądca, 

: akonom, kaayir lub rachmiitrz. Laakawe 
aiinatirui - przy au je  e graecnaości W nr
Xaóv*ezky w ffiśaakowicach. 273:1

oiiągnie młodociany 1 święty w y­
gląd, jeżeli się ją będzie pielę­
gnować iwiatowo tławnem a ner 
nkodliweia, prawdziweia angiel­
ski™ B a l  m i  a  a l c k l e a  
• l ó r k o w e m ,  Ten niezrówna­
ny środek piękności osuwa jui 
po kilku dniach z twarzy anaarzzca- 
ki, wągry, ptegł 1 plamy wątro- 
biane, nadaje tejże porywająco 
świeżą, gładką i piękną cerę. — 
Jedna flasika k. 3 — , do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogór­
kowe k. r —, crima-ogórkowy k.

2-— i puder k. l*Jo i 2'— . 
Praesylka poczt, przez C. B a­
lazs ' i  aptekę, B udspcst, E ri- 
sónetfalra. — Oztrzega rię praed 
naśladownictwem. Główny skład 
we Lwowie: Apt. H Rubel przed­
tem Z. Rucker. D Je, nabyć molo* 
w aptekach M Schwarza i A . 
Goldberga w Prsemyślo. 94 *

Z z«JwlęlUMj fabryki
wysyła M f t r k l  .Byst. Roz- 
kopf Patent", w nocy Jazao 
świacące, >a minutę wyregnl. 
astoka 1 ał. ib  et. Pny od­
biorze i aatuk 1 aL ćo  ct. Je 
M i eię nie a podoba, zwracam 
piaaiądce. Ma Żądania wysy­

łam darmo i  oplatał* Uloetr. cennik aega 
r*w, wyrobów JsbiL, Iow. ■ cklbskiego sre­
bra , przyborów do aegarków, namędai 
i towarów ■nrycznych. F .  P A M M , 
K r a k ó w ,  aL  Zielona 8—30. 7“

Miód pszczelny ! deserowy,
ajlepsnej 'ja k o ści, w  5 kig. p u n k a ch  _ po; 

6 koron opłamle, w ysył1 za pobraniem, 
poectewem J . H e s c s e i  w M ik l l ló -  
• a c h . 2I8

MM lit bronzowniczy
w. 8;

unądaonj 1 
-ifcBy moi 
want-' robi 
apecyalnlo 
atrancyj, i i -

irzyla, Lwóf, Rjnet 9,
spoaób zagracie iny, poru- 
n elektrycznym dia wykony- 
kościelnyeh i galanteryjnych 

■■np, pająków, krzyiów, mon-; 
,-hów, odnowi mi* taniej j  k

P r ó s z ę  t ą d a ó
darmo f op ł-tn la  mój 
bogato ilustrowany Cennik 
zawierający 10OO rjnunków 
dobrych i tanich zegarków, 
pizecmiotów .srebrnych i 

złotych 701

HANHS KONRAD.
pierw sza fabryka zegarków

W  B H ( X  » r .  3 45  (Czechy).
Prawddwy tik lo *T -’-eg»relt auLer rem. 
syat. Roskopf p tent. w skó*k:w. fju .- 
rait ..raz z łaAcusakiem I sztuka k. 4. 
3 sztoki k. 11-50. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona lub pieniądze 1 powrotem.

Rafinerya spirytusu i c. k. uprz. 
kraj. Fabryka rosoiisów, likierów

©

*o

etc.

Eta. Boiaia Ir. PoMiep
poleca

CCU
M

prawdziwą 
starą żytniówkę, 

tarniak, jarzębiak, rosollsy, 
likiery, wódki niesłodzone etc.

Cenniki darmo i opłatnie. 8°9

i
4
O
d -

.p

o
*
O)

Teatr rozmaitości Depeadenee 
Bristol

W j r i t ę p  polskiego humoryity L u d w I k O W I k le g O . Dwie senzacyjne komedye.
Program familijny. Początek o godz. 8•/,. 816

Prnlir Lotos.
Najnowsiy tryumf p»- 
stępowej koimetyki l 

i- onzerwoje płeć i na­
daje kzmaeyą natu­

ralną i a wicią. 
Biały, rółonry lub kra­
ulowy. Cena 1*80 hal. 
Główny skład: Labo-
rntor. kozmet. .R efor- 
ma“, Lwów, 3-go Maja, 

róg Koioiazaki.

<2Ó

829

335 Recept

„Grand T r ix “ w ystaw y paryskiej 1900.

K W IZ D Y  fluid restytucyjoy dla koni
C. k . nprz. woda do mycia koni, 

eena 1  flaszki k . 6*80.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych i prywa­
tnych w użyciu. Wzmacnia i odływia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność muskn- 
lów itp. i usposabia koni do wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak obok.
Otrzymać molna we wazyat- 
kich aptekach i drogae
ryach. Ilustrow ane eenni- 
fri gratis i franco. Główny skład: 
F r a n z .  l o k .  K w l z d a ,  c. 1 k. anstr.
węg , król. rumuńaki i książęco -  bułgarski 
doat. nadw. Aptekarz obwodowy z Kor- 
ncnbnrg k o ło  W iednia. 16

wyuniłytn

p l e c s e n U t  c la n t  wszelkiego rodzaju,
drugie wydanie autorki da lał- „Prakty­
czna kuchnia" R óży  Makarewiezowej. 
Cena we Lwowie 2 korony, ■ przesyłką 
dwie i pół koron. Do nabycia w księgar­
niach lab u aatorki, Lwów, sl. Cieką 1.

81*

pagliano-Syrup w e
W p iM u e  0 0  r e j t s t r a  n n ę d e w e g e  w ł o u k i e j  ł a r m z k e p e l .  757

f l a s z k a c h ,  p u d e l k a s l i  (prosn ek),
1  w  tm liletlraeh (pigułki)

  pr*nQtowany n«t far mac en tycznej wyttawle ttęą
p r o f .  E r n e s t *  P t g l i s n o .  i na hygienlcznej wyataw.e IOoO z ł s t y m  m ó d s l ó l

D o nabycia we wszystkich większych sp t-k a ch  i drogueryneh.
Wyatrzegzć się należy przed naśladownictwem. Kaidy flakon i pudełko mus/.ą być zaopatrzone w 

zarejestrowaną maikę. C.-lem zsmów cois i wyjaśniania proszę sę  zwrócić do naszej firmy
P r * ł .  E r n e s t o  P a g l i a n o  w Neapolu, ta la ta  Han Marco Ł

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są najpraktyczDiejsze i najtrwalsze.

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są jedyne pod względem hygieniennym, co też przez lekarzy 
8twierdzonem zostało.

i
2 czystego niklu,

łylko z czystego niklu

Zakład gazowy mUjski we £wowie.
808

W

poleca

pSece fa z o w e  Mania na tcianie, do
opału aldepow i korytaray, w wykonania Iwykłnra i ondobnem.

Kuchenki i kuchnie Ł,S‘kim 
Aparaty do grzania wody,
Żelazka gazowe do p r w a o w a ia ła  i rurkowania.

Zalety opału gazem : wygoda i łatwoóć w obsłudze, 
nadzwyczajna ceystość, n a tych miasto w* wyzyskanie ciepła 
i taniość.

Uwaga: Od 1  stycznia 1907 gaz do eelów technicz­
nych (tj. do gotowania, pieców kąpielowych i motorów), 
liczyć się będzie po 16 hal. za 1  m*.

Lokal wystawowy i dla sprzedaży
w  Pasażu Mikolascha. N r . t e le f .  1 7 9 ,

r
IRFIN-NICKEL1

naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź1*, uznane jednogłośnie za 
najlepsze, są do nabycia wyłącznie w 
Berndorffcklm składzie wyrobów z 
chińskiego srebra, alpakf, hronzu I 

czystego nikluW. B i l i ń s k i e g o
następca 805

■ £ „ UCŁ K d *
L n ó w , H etm ańska 2 .

Colosseum

H o i f l  P a n i  r l - r in r i  i nł totwi0*ną sitraynkg
* <* IH U A lO b l  budowlaną ? JesU mają, 

to prosimy oasmprędasj zażądać od podpisanej flrmy 
najnowsiy osnnik skraynsk budowlanych, aby łaskawa 
Pani m o g ł a  w n a j w i ą k s a y m  s p o k o j u  w y b r a ć  
następną skrzynkę dopełniającą.

nie mają jesacas ż a d n e j  kotwicznej skrzyn­
ki budowlanej, albo jeśli posiadają przee po- 

skrzynką bez oekronuej m arki „kn tw ioy", a w ięs n aśL dow n i- 
J cit podw ójnie ważnym dla łask aw ej 

o każdej

Jeśli Pani dzieci
mylką
etwe, wtencaa* n iwy eonnlk Jeit podwójni 
P ani, gdyż podaje on najdrobniejsae szczegóły

kotwicznej skrzynce budowlanej
i umożliwia łaskawej Pani wybrać w zupełnym 
spokojn najodpowiedniejszą skrzynkę dla swo­
ich dćisoi. W  każdym razie prosimy we własnym 
interesie zapamiętać, żc ty łk a  ikrzyn kl apa* 

trze  no sokrsnną m arką kotw icą  są od
ćw ierć wieku

doświadczonym Richtera oryginalnym  
fabrykatom , wszystkio zaś inne n a­
śladownictwem,

W  tym bogato iluetrawanym cen- 
nikn opisane są także kotwlezuo 
skrzynki mostowe, kotwlezuo ukła­
danki, jak kallsto*m ozajkowa zabaw; 
kl Itd. Praw dziw a tylko z kotw ica

F. Ad. B lóhter A  Cle.,
król. nadworni i saambelań. dostawcy 
W i o d s ń ,  kantor i skład: I. Opern- 
gaaso 18, Fabryka: X III/1 (H letiing).

Bndaistadt, H orym kerga, Olten 
(Sswąjoarya), Rotterdam , 8t. P eters­

burg, New York.
Kto lnbi muzykę, nioch aażąda także 

cennik sławnych Imporator-instrumontów muzycznych, 
i kotwicznych membran.

aparatów mówiących 
773

M e d a l Z lo ty  — H o h
■i      — ją
Concours

HA i KATARY
przez*niy cio CYGARETEK i PROSZKU E S P I G

.  DUSjCNOkÓ. KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALG
n a l f i l w  do a i k r t m U  p i m f i c i  j e s t  najstateczniejszym środkiem do pokonania choról „ _ _ _ _

o d d ech ow ych . —  P u T j f H  w  s w jt a la c b  n u s c o i K i c s  i ia g e ó /t c z n t c h . —  W e  w szystk ich  znacznych  aptekach i  
r r t^ c y i  i tapranieg. —  Sp rzed a ł hurtow a w  P a ry żu : B O t u l i c a  r S a i n t - L . n z t t r o ,  8 0 .  *

Tneba w ym agać w ła sn oręczn ego  podpisu na k a id e j sztace  jaa  abok. ( f
■HWBMnMMMMMnMWWflDMaHaHBMnaaCIlWlHHFnWDRMWkSicW’

w, Lwowie w aptece Z. Ruckera. 625

10 P a s a ż u  

Miermanóu

1 i IG  now y p rog ra m o 
Codziennie przedstaw ienia o S-meJ. 
W  niedzielą i św ięta dwa przedsta­
wienia, o 4L popoł. i o & w ieczorem .

Bank austryacko-węgierski.
Pray losowania odbytem dnia 4 gndnia 1906 r. wyloso­

wano :
4 ł/,»*r«k na guldeny opi«wtjącyoh listów zastawnych, 

umarzalnych w SO latach, K. 138 6 .6 00 ,
4*/s,WT'k na korony opiewających liatów zastawnych, 

umarzalnych tę 50  latach, K. 359.600.

Wylosowana dnia 4. grudnia 1906 r. listy zastawna wy­
płacane będą począwszy od 1. kwietnia 1907 r. w kasie hi- 
poteozno-kredytowej banku austryacko-węgierskiego wa W ie 
d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  b a n k u .

Spia numerów listów zastawnych, w y c ią g n ię t y c h  dnia 
4 . grudnia b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprze- 
dnioh ciągnień 4 °/l ,WJr,h listów zastawnych, wydają n a  żądanie 
wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  banku bez­
płatnie.

Odsatkowame wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  k u p o n  u, który po odnośnem losowaniu 
b e z p e ś r e d n i o  następuje, przeto względem listów zasta­
wnych wylosowanych dnia 4 grudnia b. r. z dniem 1 . kwie­
tnia 1907 r.

526

Wiwdefk, dnia 4 grudnia 1906.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
B iliń ski

gubernator.

Schreiber P rangę r
generalny radca. generalny sek re tarz .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

tm
Z dulkami i litografii Filiera, Neuioauaa i Sp.


